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Lwów, 26 lutego. 
Nie trzeba chyba udowadniać, jak 

Wielki# niebezpieczeństwo kryje w 
Sobie rozpolitykowanie wojska.

Lecz słyszeliśmy już na ziemiach 
Polskich najradykalnięjsze hasia, 
■citJtśmy najgłupsze programy par- 
ii'jne, na gorącym uczynku wy
chwytywaliśmy najnikczemniieijsze 
Namierzenia i nie 'dziwi nas bynaj
mniej skoro widzimy zaślepionych 
luazi, którzy rozkładowego bakcyla 
Politykierji z karygodną lekkomyśl
nością rzucają na podatny grunt zy- 
t-1a koszarowego.

Dzisieisze społeczeństwo, wyko- 
Rione- ideowo, rozbite na kliki, kli
t k i ,  tajne i jawne związjd, bezsilne, 
zdezorientowane i niezorganizowa 
ne _  nie daje dobrych widoków 
realizacji zuchwałych planów ambi
tnych grup i jednostek, Przeto woj
sko usiłują wciągnąć w grę iiajbeż- 
ezelnit Jszych sizachiaiistw, ignorując 
prymitywne naaazy moralności pu
blicznej i 'państwowej racji1 stanu

Te same organy prasow e i stron
nictwa, kióre jeszeke niedawno, po
żywając gorzki Chleb opozycji, z 
Patetycznym gestem ostrzegały 
Przed1 wciąganiem armii na teren 
Polityki, dziś wygrywają oddanych 
sobte generałów przeciwko drugim, 
szerzą w wojsku zamęt, rozluźniają 
dyscyplinę, a w szystko w tym celu, 
uby się ifwfpmać na powierzchni 
"'Pływów i wiadzy.

Nie trudno się domyśleć, kto to 
^względną taktyką szacherek, na

d g a n ia  paragrafów końscy tucjr 
nJęh przemycania chytiych pto- 
fktów usiłuje się wcisnąć w szeregi 
'Pjskowe i wsączyć "W duszę żoł- 
_'0rza zgniliznę bankrutujący chi ide
ałów.

to tlatentowani „samo- 
ańcy - patrjoci“ z  iścaie rekor- 

obłudą spekulujący na 
5 św iętości narodowej i 

wyznaw cy najbardziej 
lackich metod, umiejący progra- 

. °'ve ideały w ogniu konieczności 
Zatapiać na takie związki chemi*
' ŁI*e łrazesu, blagi, podstępu, jakich 

zagają chwilowe okoliczności; 
ni to właśnie, zdradziwszy i obel- 

f j ^ y  własnych wyborców, przez 
J  Dzeuszow skie postępowanie stra- 
f i grunt pod nogami w  saofeczeA-1 
‘Vle i przewidując haniebną klęskę 

następnych wyborach, z kon- 
^•W skun mpetem wes*li na drogę 
^ktatorskich aspiracji: chcą zawła- 
J  dć siłą zbrojną, aby ją  wiprzągnąć

Ekspose premjera Skrzyńskiego.
Przed ratyfikację układów iocarneńdkiih. Polska musi znaleźć 
stałe miejsce w Radzie Ligi N. Stanowczy ton przemówienia

Uznanie kuy.
(Telefonem od nasze go korespondencja).

wynikiem logicznym naszej współ
pracy w Locarno jest wejście Polski 

do Rady Ligi Narodów
Polska musi znaleźć staiłe miejsce 

w Radzie nie pc to, aby szachować 
inne państwa, lub ubiegać się o

Wajszawa, 25 lutego. 
Prezes Rady ministrów i minister 

spraw zagr. p. Sgrzyński wygłosił 
dziś przy wypełnionej sali sejmowej 
bardzo ważna przemówienie w spra
wie ratyfikacji układów loca/mcń- 
skich. P. Skrzyński poddał dokład
nej analizie treść ukałdów aawar 
tych w Locarno, charakteryzując 
stanowisko Polski w tej p raw ie .

Po Locarno — mówił premier — 
żaaen angielski mąż stanu nie może 
powiedzieć, że obecnie polityka za
graniczna Polski nie jest znaną. Pod
pisaliśmy układ loearnedski, gdyż 
dążymy do tego, aby trwający o* 
bfccnle zbrojny pokój w Europie, 
przyniósł

rozbrojenie moralne.
Premjer charakteryzuje sytuację 

wytworzoną po pakcie Iocarn 3iKkim 
i oświadcza, że podpisanie tego 
traktatu było twardą koniecznością.

Locarno byio przejawem i od
ruchem ludzkości,

która nie chce, aby świat żył Pud 
obuchem strachu wojennego. Konse
kwencją Locarna iest weśjcig Niie- 
miec do Ligi Naród Ow. Prem jer ży
czy swemu koledze niemieckiemu p. 
Stressemannowi powodzenia w  ak
cji podjętej w  swym kraju w  spra
wie realizacji Locurna.

Następnie mówca określa układy 
w Locarno jako kompromis między 
traktatem wersalskim a protokołem 
genewskim, w końcu stawna defini
cję celów Locarna, a to arbitrażu, 
bezpieczeństwa j rozbrojenia.

Poczem przechodzi do omówienia 
stanowiska Polski w  sprawie Rady 
Liigi Narodów. Pan <Piremjer stw ier
dza, że

mandaty kolonialne, lecz
aby utrwalić pokój w świecie.
Przemówienie p. premiera wygło

szone z dużą swadą, zawierało silne 
akcenty, szczególnie w kolkowych 
ustępach i przyjęie było" żywym5 o- 
klaskanu olbrzymiej większości 
Izby. Jedynie na ławach mniejszości 
słowiańskich' dały się słyszeć do
cinki Pf; wygłoszonem ekspose, wi
cemarszałek Pluciński przedstawi! 
wnilosek o rfrzekazainie ustaw y do 
komisji bez dyskusji. Sprzeciwiły 
siiłę temu wnioskowi mniejszości na- 
TuJuWje i opozycja z ipowiodu r zeko 
myioh sprzeczuSci regulaminowych.

W głosowaniu wniosek został 
przyjęty. Powstał ipnzy tem  silny 
hałas,,który przemienił się w końcu 
w dłuższą burdę. Wicemarszałek 
Pluciński przerwał posiedzenie i 
zwołał komisję regulaminowi# di a 
stwierdzenia, czy słuszne są izanzuty 
opozycji. Po półtoragodzinnej nara
dzie komisja orzekła, że wątpliwości 
regulaminowe opozycji nie są słusz
ne.

Przemówienie p r e m ia  Skrzyń
skiego przerastało ujęciem zagad
nienia poziom i styl, do Któi ego 
Sejm nasz był przyzwyczajony. U-
derzało powiedzeniie, iż C hanb er- 
laln jes t przedstawicielem geniusza 
rasy angielskiej. W  kołach politycz
nie wyrobionych, ekspuso premie
ra uważane 'jest jako b. zręczne i 
odpowiadające celom noiskiej poli
tyki za/granicznej
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Echa oświadczenia Chamberlaina.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 25 lutego.
Du..oszą z Paryża, że oświadcze

nie Chamberlaina należy do najwię
kszych niespodzianek, jakie mogły 
spotkać Polskę i Francję jednocze

śnie Dzienniki, piętnują ostatnie w y
stąpienie Niemiec, które każą sohie 
płacić ewakuacją strefy madreńskiej 
za udzielenie Polsce miejsca w Ra
dzie I ligi Narodów.

rydwan sztandaru faszystów- 
kiego

^Nic nie znaczy, że to wywołuje 
d«- armh ferment, rozdwojenie, po-

jrziiwość ze wśród szeregowców

gaśme szacunek dla autorytetu wła
dzy zwierzchniczej — wszystko to 
nie Powstrzymuje nieobliczalnych 
warchołów od zgubnych poczynań.

A zagranica patrzy na to w szyst
ko, ściśle obserwuje, gromadzi dro
biazgowo najdroomeasze objawy 
naszego rozbicia |  nieudolności, nic 
więc dziwnego, że nas lekceważy 
i broni nam wstępu do Ligi Naro
dów, Lm nie ma szacunku1 dla naiszej 
zdolności organizacyjnej i zmysłu

państw owego.
Doprawdy! — wiele hartu musi 

posiadać premjer Skrzyński* jeżeli 
wśród tych fatalnych warunków 
wew nątrz krajiu nie opuścił rąk. lecz 
łagodzi zaciekłe przeciwności, usu
wa zręcznie zgrzyty i braki, z naj
większym wysiłkiem trzyma wszy
stko w  kupie i z wiarą jedzie do 
Genewy paraliżować groźne 'zama
chy potężnych nieprzyjaciół.

Z^poshtizćnia Sejmu.
Warszawa, 25. 2, (PAT.). Przystą

piono do pierwszego czy^ante usta
wy o popieraniu przemysłu cynko
wego. W brew stanowisku ipjosła 
Paszczuka, który wniósł o odrzuce
nie ustawy, przyjęto ją w pferwszem 
czytaniu.

Następnie po referacie posła Ła- 
bacza przyjęto poprawkę Senatu 
do noweli zmieniającej1 ustawę sani
tarną. Nowela dotyczy artykułu o 
Przymusowęm szczepieniu ospy zaś 
iPtobrawkai Senatu głoBh że wynika
jące stąd wydatki obciążają powia
towe związki komunalne z możliwo
ścią jednak przerzucenia ich ną 
gminy miejskie i wiejskie.

Z koleji pos. Lypacewicz refero
wał wniosek Wyzwolenia i PPS. w 
sprawię wstrzymania eksmisji dzier
żawców gruntów zajętych pod bu
dynki w b. żabonze rosyjskim. \V 
głosowaniu przyjęto, ustawę w dł u
giem i1 trzeciem czytaniu.

NasUpne posiedzenie Sejmu odbę
dzie się jutro o godz. 3.

— - óo-----
DELEGACJA NIEMIECKA WYJEŻ

DŻA G MARCA, 
he-lin, 25. 2. (PA T .).^B eil Tage- 

biatc“ pisze, że uelegactja niemiecka 
wyjeżdża dc Genewy już 6 marca. 
Dnia 7 marca I uthęi i Stresemanii 
apjotKać się mają z Bnandem i Chaui- 
berlainem.

SPRAWA UCIECZK. PGLI 
CJANTA DO ROSJI.

(Telefonem od naszego korespond.)
W arszawa, 25 lutego.

W związku z ucieczka posterun
kowego P. P. w Borszczowic wraz 
z ekwipunkiem i dokułuenhuni d» 
Rosji sowieckiej, został wrezwrany 
do W arszawy przez mibistra spraw 
wewnn. wojewoda raiTiojłolski p. Za
wistowski.

riotrwania giełaowe.
Dolar w wolny ni obrocie dnia 

25 b. m : w  Wiarszawiie 7.»0 zł. pła
cą — 7.82 Zł. żądają; w  Krakowie 
7.79 zł.; we Lwowlie 7.83.

Urzędowe notowania giełdy war
szawskiej. Dolar. Transakcje: 7.75 — 
7.72. Sprzedaż: 7-74. Kupno: 7.70.

N. Jork. Transakcje: 7.75 — 7.73. 
Sprzedaż: 7.75. Kupno: 7-71. 

Tendencja słabsza.
Zurych mzędowy: Warszawa

64.00. N. Jork 5 19 i siedm ósmych- 
Londyn 25.26 i t-ziy. ó«me. Paryż
19.00. Wiedeń 73.1875. Praga 15.3825. 
Wiochy1 20.875, Belgif 25.625- Buda
peszt 72.80. Sofja 3-7625. Hoiandja 
208.10, Oslo 111.70. Kopenhaga 
134.85. Sztokholm 139.10. Berlin 
123.725. Belgrad 9.125.

POgiełda nowojorska: Warszawa 
0.00. Londyn. 4.80 i pięć szesnastych. 
Paryż 3.625. Wiedeń 14 i1 jedna sze
snasta. Praga 2.9625. W lochj 4.01 i 
soedm ósmych. Budaipeszlt1 14 i jedra? 
szesnaista. Szyyujcarja 19.25.
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KATLDRA POLSKA W SORBON- 
NIE PARYSKIEJ.

Warszawa. (4.W.). Za zgodą rzą
du francuskiego, Polska otrzymała w 
paryskiej Scrbonnie katedrę lin ia 
tury polskiej. Zorganizowanie tej ka
tedry powierzał rząd departamen
towi nauki w ministerstwie oświaty.
ty.

 oo-----

K J n o

Lwów

Legjonów

Wkrótce W krótce!
Najpiękniejszy film tego sezonu

In

» '    < »  .
10 adów  cudów, czarów i upojeń.

Specjalna ilustracja muzyczna, oparia na rozkosznych walcach, 
z których płynie upajający czar pieśni Straussowskich.

B a j J ś  
i w dnie następne

Królowa gwiazd ameryk.
NORMA T A L M A D G E

w filmie

T Y L K O  ONA...
W spaniałe zdjęcia na 

morzu.

Sprawy polskie w prasie zagranicznej.
Lwów, 26 lutego.

„11 PopoIo di Roma" podaje wy- 
wiad berlińskiego korespondenta z 
pewną w ysoko Postawioną osobisto
ścią niemiecką, która oznajmiła, izle 
Niemcy nie mają nic przeciw wstą
pieniu Hiszpanji do Rady Ligi Na
rodów. Co du Polski, iest to rzecz 
zupełnie inna. Polska nie ma stano
wiska Hiszpanji. Głos dany Polsce 
byłby drugim głosem danym F ra n 
cji. „Gdyby Polska została przyjęta, 
nie widzę powoau, dlaczego nie mia
łaby oyć przyjęta Czechosłowacja, 
Jngosławja, Grecja, Republiki po- 
łi.dniowo-arncrykańskie• iub jakie
kolwiek inne państwo".

„II Popoio d’italia“ donosi, że Ja- 
cques Baawille drukuje w „Liberte” 
artykuł, protestujący przeciw pre
tensjom niem., w  związku z wejściem 
Polski do Liigi Naiudów. ,,Ni!emcy 
cbcą zmusić Francji do ustępstw na 
szkodę Polski z pomocą czj-nnilków 
angielskich. Czy sPTaw a Polski, 
kióra jest sprawą poszanowania 
eraKitatów i równowagi europejskiej 
będzie bronioną aż do końca? Bar
dzo o tern wątpimy. Byłby środek 
nauczenia rozumu Niemców, a tym 
byłoby przejście do kontrolera y wy. 
Francja i innie państwa powinny o- 
znaimić, że Niemcy nie wejdą do 
Ligi Narodów, jeżeli Polska tam nie 
wejdzie”.

„The Times" w koiesp, z  Berlina 
pisząc o wizycie Drummonda w 
Berlinie donosi, że propozycja udzie
lenia stałych miejsc w Radzie Ligi 
Polsce, Hiszpanji i Brazylji wywoła
ła tam bardzo niemiłe wrażenie i 
zdziwienie, że Briand i Chamberlain 
mogli ayskutować nad propozycja 
tak blisko, związaną z wstąpieniem 
Niemiec do Ligi. Pan Stresemann 
twierdzi, że Niemcy chciały wstą
pić do Ligi. takiej, jak* by ła  i że nie 
było mowy w  LuCarno o powięk
szeniu jej członków. Fant, że; Niem
cy i Polska mają między sobą spra
wy sporne delikamei natury, nie 
daje racji, aby równoważyć przyję. 
cie Niemiec do Ligi Przez przyjęcie 
Polski. Jest to złe zrozumienie fak
tu, że Polska byłaby zaszachowa
na, gdyby nie weszła do Ligii razem 
z Niemcami. Niemcy wolałyby, aby 
Polska V' Radzie sama omawiała

swoje interesy, jbial żeiby one były 
ciągle reprezentowane przez Fran
cję.

„The Daily Express” w artykule 
wstępnym sprzeciwia się powięk
szeniu Rady Ligi, Intryga powięk
szenia Rady popierana jest pnzez 
Francję i Włochy. Gdyby została 
przeprowadzona w Radzie* istniała
by stała większość łacińska prze
ciwko Niemcom. Duch Locarno był
by przekreślony. Obowiązkiem An- 
glji jest nie dopuścić do powiększe
nia Rady, inaczej Locarno przesta
nie być paktem pokoju, a będzie 
paktem wojny.

„Vossische Ztg." podaje P- n. 
„Deutsohlands Ratssitz” rezultat roz
mów posła niemieckiego v. rioescha. 
z Biiandem. Briand wypowiedział 
się za udzieleniem miejsca Polsce w 
Radzie. W Paryżu wszelako opinia 
przywiązuje do przystąpienia Pol
ski do Rady jedynie znaczenie pla- 
toniczne. Opinja irancuska, zdaniem 
dziennika niemieckiego, nie będzie 
upierała się przy wyznaczeniu Pol
sce miejsca w Radzie jeśli inne mo
carstwa temu się przeciwstawią. 
Z drugiej strony i Anglia wycofa 
swą pretensję co do udzielenia 
miejsc w Radzie Dominiom. W  Lun 
sianie rzeczy — kończy „Yoss. Ztg.“ 
—- można z całą pewnością przypu
ścić, iż na sesji marcowej Ligi spra
wa rozszerzenia Rady nie będzie 
definitywnie zabarwiona, a  być mo
że nie będzie nawet omawiana.

>,Berliner Tgbl.” W obszernej ko
respondencji telegraficznej z Pary* 
ża podaje za „Matin’em“ co nastę
puje: Briand i Berthelot oświadczyli 
posłowi niemieckiemu, iż obecność 
Polski w Radzie na stopie równości 
z innemi mocarstwami wydaje się 
im konieczną dla lojalnego przepro
wadzenia umów locduneńskich. Pol
ska przez swe położenie polityczne 
i geograficzne jest bezpośi dnio zain
teresowana w wielkich kwestjaclh 
europejskich; byłoby zatem lepiej, 
by mogła się ona bronić samai a nie 
jak dotychczas — powierzając obro 
HO swych interesów innym pań
stwom.

WINA RIEDLA
-xo cx-

U skrócenia czasu służby wojskowej.
Warszawa, 25. 2. (Teł. wł.). Na 

dzjśiiedszem posiedzeniu sejmowej 
komisji wojskowej przystąpiono 
do obrad nad wnioskiem P. P. S. o 
zmniejszenie czasu służby wojsko
wej i zmniejszenie kontyngentu re
kruta.

Pos. Jedynak wskazał na koniecz
ność należytego postawienia w .spo
łeczeństwie sprawy przysposobienia! 
rezerw. Wówczas będzie można, do
piero mówić o skróceniu azasu słiti 
by wojskowej.

Pos Mieuzliiski stawia wniosek, 
aby przed1 lufrzejściem do dyskusji 
szczegółowej wysłuchać oPhiji szta

bu generalnego co do oszczędności 
jakie da skrócenie czasu służby 
w o jskW ei

Pog. Malinowski staje w obronił® 
w niosku socjalistycznego, argumen
tując, że w tych trudnościach go
spodarczych, w  jakich się państwo 
znajduje, musimy dążyć do zmniej
szenia wydatków", a to może nastą
pić tylko w wydatkach na1 wojsk®. 
jako nieproduktywnych.

Pas. Lieberman, jako referent o- 
św iadczył się za wnioskiem posła 
Miedzińskieso z tern, aby sztab ge
neralny złożył oświadczenie jeszcze 
w .czasie ogólnej dyskusji.

Volksbund dążył do oderwania
G. kląska od Polski.

Interpelacja większości stronnictw polskich.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 25 lutego.
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 

kluby N. P. R., Z. L. N., P. S. L.. 
Piaat, Chrześc.-r.ar., Stronnictwo 
Chłopskie, Wyzwolenie i Jedność 
Ludowa oraz Ch.-dem. — wystoso
wały do prezesa Rady ministrów i 
ministra spraw wewnęłrznych inter
pelację w sprawie antypaństwowej 
działalności niemieckiego „Volks- 
bundu" na G. Śląska.

„Voiksbund‘ ‘dążył przez swą 
zbrodniczą działalność

do oderwania Górnego Śląska 
od reszty Polski.

Za pieniądze, przesyłane z zagra- 
nńłcyb przeu ażnlie z Nitemiec, .,V#ks- 
bund“ utrzymywał na terenie Gór
nego Śląska rzeszę agentów w ilo
ści 320, którzy, rozmieszczeni w  głó
wnych ośrodkach przemysłowych,

drogą przekupstw a i innych środ
ków docierali do bezrobotnych, fa
bryk, szkół, nauczycieli, ułatwiali 
dezercję z wojska polskiego. W tej 
akcjii pomocnym był konsulat ni®' 
miecki w Katowicach.

Działalność „Volksbundu“ uwa
żana być musi za zdradę sianu-
,Wtober tegc 'interpelanci zapytują- 

co zamierza rząd uczynić, aby po
łożyć kres zbrodniczej działalności 1 
oświadczają się za rozwiązanie:* 
„yolksbuifdu", zamiknięotem szkN 
niemieckich, do których miał przy- 
stęp „Yolksbułu", za wydaiemeit* 
wszystkich optantów niemieckich l> 
G. Śląska i zatrudnionych tam oby
wateli miemiedkiicb oraz za podj<l 
ciem odpowiednich kroków w komi
sji mieszanej dla G. Śląska.

Opinja prezydenta Calondera,
Katowice, 25. 2. (RAT) Prezydent 

komisji mieszanej dla Górnego Ślą
ska, Calender, udzielił wywiadu 
przedstawicielowi P. A. T-, przy
czyni w  związku z aferą „Yolkslun- 
du“, oświadczył: Przypuszczam, że 
dochodzenia karne z punktu widze
nia prawnego nie toczą się przeciw 
„Volksbuoidowi“ jako takiemu. Dla 
obrony mniej&zaśoi i w  myśl genew
skiej konwencji, „Yolksbund" stano
wi niezbędną organizację. Chodzić 
t>ęc zre zapewne jedjmtó o dochodze
nia karne, skierowane przeciw pew
nym osoWm. Ani komisja mieszana, 
ant ied prezydent, nie są kompetentni 
do mieszania się w  jakikolwiek spo
sób w tę sprawę w drodze postępo
wania procesowego lub zażalenio-

 xe

wego. Natomiast przysługuje prezy
dentowi komisji mięszanej w myśl 
■ant 585 konwencji, ogólne prawo 
nadzoru, .rozciągają^ się na odp>' 
Wiednie wykonanie stałej um m y1 o' 
raz na wszystkie kwesfje, dotyczą
ce stosunku obu państw, które za- 
waHy konwencję w  sprawie mniej
szości na G. Śląsku.

Cala sprawa jest w  ręku sędzie
go. Właściwemu sędziemu Rzeczy
pospolitej Polskiej należy bezwa 
-linko wo zaufać. Ri&edsta-wioisl 
Rzpflitej złożył mi oświadczenie, i e 
wszystkie dCwhoazenia w  śledztw^ 
karnem będą przeprowadzone z ja# 
największym pośpiechem i że zo 
staną ostatecznie jak najszybciej J- 
kończone.

Czy zmniejszenie zapasów złota w Banku Polskim
może wfjtynąć na osłabienie podkładu banknotów?

Lwów, 26 lutego.
W ostatnich dniach Bank Polski o- 

trzymał od Banku angielskiego po
życzkę w wysokości 1 miliona fun
tów sztfcdingów. Na zabezpieczenie 
tej nożyczki Bank Polski wywfo^ł 
do I ondynu i złożył w  skarbcu Ban
ku angielskiego 22 miljony złotych 
w złocie.

Ten zastaw złota odbił się echem 
na -w torkowem posiedzeniu komisji 
budżetowej na którem poseł Romc- 
ckS zainterepelował o tc min. skar
bu. Z odpowiedzi ministra dowiadu
jemy się, że transakcję tę zrobił 
Bank Polski, który jest instytucja 
pryw atną że transakcja ta nie jest 
pierwsizą, gdyż już zrobiono taką z a 
rządów p. Grabskiego z tą różnicą, 
że zitóia nie wywieziono, a tylko o- 
oieczętow ano je w skarbcu Banku 
Polskiego, pieczęcią Banku angiel
skiego i że kredyt 1 miliona funtów 
potrzebny jest Bankowi Polskiemu 
na pokrycie zapotrzebowania dola
rów i czeków zagranicą,

Chodżi w  jej sprawie o to, czy ta
kie wywiezdenSe złota jest czemś

niezwykłem i czy może ono wpić' 
nąć na osłabienie podkładu pud wyN1 
szczane przez Bank PoL banknoty; 
Go do pierwszego pytania, wskaz^* 
można na to, że nierównie silniejsi 
niż nasz bank emisyjny Bank f  Tai 
cuski robi takie same trasakcje.

Co do drugiego pytania: ozy 
wiezienie złota może wpłjmąć na ^  
słabienie podkłada to jest na 
szenie ilości baniknotów, na pod® ' 
wie tego podkładu wydanych, sa, 
dzdnry, że i na to pytanie można da 
uspakajającą odpowdedż Prz®®® 
wszystkiem złoto zastawione, cho®' 
by wywiezione, nie przestało bć, 
własnością B. P. ii może być da ; 
zaliczone do jego aktywów. P avVt ^  
re — w zamian za w y w ie z io n e j 
to bank polski otrzymał weksic i ® 
wizy z żyrem Banku angielskiej 
któire są tak dobrem pokryoierr  j  
efektywne złoto. Po trzecie - r  ■ 
dle stwierdzenia min. skarbu P ag
Polski posiada w  w ierzy te ln o ści®  ^  
wekslach zagranicznych i czekach 
koło 38 mfiłjonów złotych.
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Pod znakiem czasu.
C H C IW  O Ś Ć  U K A R A N A .

Lwów, 26 lutego.
Jednym z najbardziej charaktery* 

Stycznych obj&wów, jakie notują 
kroniki kryminalne — isą Pomy- 

•^OWe oszustwa, zapomocą których 
•'oznuicl brukowi aferzyści wyłu- 
^ają od naiwnych pieniądze. W y- 
hiiana banknotów na ulicy, odbywa
jąca się w ten sposób, lże oszust za
biera dobre pieniądze, a  łatwowier- 
nemu zostaje w ręku koperta, pełna 
Pociętych papierków, sprzedaż roz
maitych towarów w paczkach, za
bierających bezwartościowy mate
riał, wyłudzanie pieniędlzy za jakieś 
Ur°jone przysługi, jak dostarczanie 
Paszportu, ostrzeżenie przed grożą- 
Cem aresztowaniem, a najczęściej 
sPrzedaż szklanych błyskotek, na
rw anych szumnie klejnotami ze 
Ntarbca carskiego — wszystko to 
j fSrje dobrze znane z kroniki bru
kowej pism codziennych.
. A jednak zawsze znajduje się 
^szcze dość pokaźna liczba niaiw- 
hycht których zadziwiająca dobro- 
Jjusznością tuczą się sprytni oszuści, 
oprócz łaiwowiemośui jednakże 
Prawie zawsze występuje jeszcze 
“Bigi motyw, który  kompromituje 
"Szukanych czięsto [jeszcze bardziej, 

głupota. Decydując pb  bowiem 
Jrk nieostrożnie na jakąś faiilasty- 
Czim iranzakcję z niezinajomyini afe- 
rzVstą, zdradzają cl „poczciwi lu- 
<*zie“ znaczną dozę chciwości którą 
‘ftcą zaspokoić w niekoniecznie le
galny sipiosób, czy to  przez handel 
b a ra m i, czy przez kupno szmuglo- 
"mnych lub Kradzionych towarów, 
°2y toż w  inny równie podejrzany 
sposób.

Kara by w a bardzo dowliw a, ale 
często sprawiedliwa. ( a j

OKULISTA
d r .  L e o n  G r u d e r ,  ordynuji 

przy ul. Somanowlcza 7, 23«k 
od goiziny 12-1, 3— 5.

-oo-
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Dla redaktora areszt
dla generała wolność.

Lwów, 26 lutego.
W ub. roku — jak wiadomo — 

redaktor .G łosu Prawdy" p. Stpi- 
czyński został wyzwany na pojedynek 
przez gen. Szeptyckiego, który uczuł 
się obrażony artykułem, krytyku 
jącym jego działalność w czasie 
wojny

Po pojedynku, z którego obaj 
przeciwnicy wyszli z lekkiemi ra
nami, sąd karny pociągnął red. 
Stpiczyńskiego do odpowiedzialno
ści na mocy art. 481 k. k. i skazał 
na 2 tygodnie aresztu. Onegdaj — 
jak donieśliśmy — sąd generalski, 
złożony z gen. Majewskiego, Osiń 
skiego, Rozwadowskiego, Pogorzel
skiego i Dańca również na mocy 
art 481 rozpatrywał sprawę gen. 
Szeptyckiego i uwolnił go od tary

Z tej okazji zamieszcza „Kurjer 
Poranny" pod powyższym tytułem 
kilka uwag, które kończy następu
jąc] m siusznym wyw ouem :

...,,W ten sposób w państwie pra- 
worządiient stosuje się dwie miery 
karalności pojedynkowej: jedną —  
dla generałów, drugą —  dla cywilów, 
karanych za to, że nie odmawiają 
satysfakcji generałom. Należy przy- 
tem zauważyć, że red. Stpiczyński 
jest również porucznikiem rezerwy, 
a więc nawet z punktu widzenia 
oficerskiego kodeksu honorowego 
działał w tym samym stanie wyższej 
konionzności wojskowej, co generał 
Szeptycki, a nawet jeszcze wyższej, 
ponieważ był wyzwanym a nie wy
zywającym.

-xo ox-

Anglja stłumiła ruch p o w s t a ły  w Sudanie.
Londyn, (aW.) „Times11 donosi z 

Chartumu, iż ostatnie powstanie w 
Sudanie południowym, zostało zu
pełnie stłumione, Ostatni szo?eP 
Nuba — liczący 1000 wojowników, 
skrył się rrzed armja angielską w 
niedostępnych jaskiniach. W  opera
cjach przeciwko powstańcom w uę-

ly udział: kawaleria na wielbłądach, 
artyleria i samoloty z bombami- W 
rezultacie upoi czyiwyph w,alk zabuo 
35 powstańców, 300 wzięto do nie
woli, w tern kilku najbogatszych 
członków szczepu, reszta zaś zosta
ła rozprószona w drobnych grup
kach po ca,ym Sudanie.

Czas odnowić przedpłatę na marzec 1926
Prenumerata .KURJERA LWOWSKIEGO" wynosi . . u e s i ę c r  nie  
we Lwowie 4 zł 50, z dostawą do domu i przesyłką poczrową 
w całtj Polsce 4-8u, dla urzędników państwowych i nauczycieli 3 zł.,

zagranicą 6 zł 50 gr.
Celem uregulowania nakładu prosimy o najrychlejsze nadsyłanie 

prenumeraty p r z e k a z a m i  p u c a t u w i- m t .

Jubileusz L. S o l s k ie .
Lwów, 26 lutego.

Celem umieszczenia podpisom 
przeustuwicieh towarzystw, wyło
żony będzie adres w  lokalu Kasyna 
i Kołu literackiego w sobotę, od go
dziny 4 tej przez niedzielę i ponie
działek dd godziny 2-gi:ej. Zaznaczyć 
nadto należy, że gnano przyjaciół i 
wielbicieli dyrektora SolsKitgo za 
mierzą go uczcić po przedstawieniu 
wspólną Wieczerzą.

  o o-----
Wypłata pensji kawalerom

orderu „Virtuti ł/Silitari“.
Warszawa. (T ei wtf.)

W yjilata Pensji kawalerom krzy
ża ,,Viriati Militari” za r. 1926 rozpo
cznie się w  „ajblihszych dniach. 
Izby sikarbowe wypłacą na Podsta
wie wykazów Kapituły orderu pier
wszą ratę w wysokości 75 zł. Dalsze 
3 raty wypłacone będą w dalszych 
terminach.

-oo-
W'TRAWA POISKIOH TECHNI

KÓW DO PERU.
Warszawa, 25 2. (AW.) Niektóre 

pisma przyniosły kiótką Wiadomość 
o organizowaniu polskiej ©kspeoycśi 
do Peru Dowiadujemy się, że w y
praw a Skłaida się z  20 inzynieiów i 
techników, zorganizowani jest na 
podstawie udziałów, zaś myś’ wy
prawy została zrealizowana przez 
związek b. oficerów. Ekspedycja 
nie rozporządza funduszami, które 
miały być rzekomo dostarczone 
przez riząc peruwiański.

Na d u ż y c ia  w  u r z ę d z ie  sk a r 
b o w y m  W PIOTRKOWIE.

Łódź. (Tel. wł.).
Sekretarz urzędu skarbowego w 

Piotrkowie Jerzy Domański, uwię- 
ziony został pod1 zarzutem nadużyć 
służbowych. Dopuścił się o r simzd- 
niewierzenia kwot, wtrąconych na 
Poczet podatków państwowych. 
S taiat się zbiec do W.aiszawy, lecz 
policją zatrzymała go na dworcu.

TtDcl»*k .Kurjera Lwowsklago" z 27.2.1826

plOTR BENOIT. 15)

Z e p o m n ia n y .
(Przekład z francuskiego J. W.)

(Ciąg dalszy),
. Nie będziemy, przypuszczam, 
1 -Putować w tej chwili nad kon- 

^ to c ją  republiki ossipluryjskiej. 
'Raźnym jest dla na* jeden fakt: 

f :ha Ossdpłurji istnieje. Oligar- 
Ossipkirji jest najwyższym au- 

tego kraju. Oligarcha Os- 
,y'1 "Bi zaprasza nia obiad, jeńca wo- 
^ąego.

' Przepraszam bardzo. Nie jeńca 
Mego, lecz od dziesięciu minut 

- > ° o m k  i, powiedziałem z 
wzrastającą godnością.

Jeżeli pan talk woli, proszę bar- 
jy0, odpowiedział Z ery s-Chan, bl?- 
J  z Wściekłości: słowa nie zmie- 

2̂  iądra rzeozą. 
p o b iłe m  pare kroków w- kierunku 
J^ara w  białym atłasie. Widocznie 

wygląd tak dostojny, gdyż 
się przedeminą aż dó zdami- 

^  Młodzieńcze, i zekłem inu, po- 
J ^ Sz temu, kro dię ipiosyła, żepuł- 

Stefan Ptodeics, uważa so- 
*a zaszczyt iztozyć mu uszano- 

o północy. Ani minuty wcze- 
K> mhłuty później. Idź, i nieoh 

k twój, do którego się modlicie, 
°^ ad 2ti ciebie!

Tatar ukłoni? się jesziuze niżej i 
wyszedł.

Osłupienie i konsternacja zapauo 
w ały w  sali. Nawet Aizym Elekt;o- 
pulcs, byl jak skamieniały.

— Pan oszalali szepnął cicho.
'Podszedłem do Zerys-Chana:
— Towarzyszu', powiedziałem, za

żądał pan przed chwilą od en i nie 
słowa honoru. Coby pan pomyślał 
o  mnie, gdyby pan widział, że nie 
dotrzymuję obietnicy już teraz?

— Nie rozumiem pana.
— Żałuję bardzo, że pan ma sła

bą pamięć. Ale przypomnę panu. O- 
tóż dziś popołudniu w obecności pa
na, dałem słowo pannie Liii Thori- 
gmy, że pójdę dziś wieczorem poivvi- 
tać ją w jej garderobie w  teatrze 
„Foiies-Maximalistes“, pomiędzy ak
tem drugim a trzecim. Jestem za- 
w^sze pumikiualny względem lornet 

na w szystkich rendeiz-vous. A potem 
o półn'ocy. będę na rozkaziy oligar
chy Ossipliurji.

Taki jaikiś majestat byl w  mojem 
ZachowaruLu się, że wiszyscy człon
kowie Rady pochylili głowy.

Podszedłem do towarzjnsza La- 
v haunrc-Ajgeotoir, i ująwszy poufa
le staruszka pod ramffęi, powiedzia
łem:

— A do wieczora mój kochany 
markizie, mamy jeszcze sporo ozasu. 
U“ctzę ną pana, ze wtajemniczy mnie 
pan w  życie, oraz w  zabawy nocie 
Maralkandy, które to miasto, szale
nie md się podoba, tak, że pałam

wprost ohecią bliższego zapoznania 
sag. z  nietn. Panowie! kto na* kocha, 
idzie z nami! Pora na obiad! -Chodź
my!

* * *
W towarzystwie markiza de La- 

chaumt-Ajgenton, Azyma Elektro- 
puiosa, Michała Woragina zjadłem 
wyśmienity obiad w jednej z naj
lepszych restauracji Marakandy. Ze- 
rys-Cham, widocznie obrażony na 
mmx wytłumaczył swą nieobecność 
brakiem czasu. Pociągnął za sobą 
słabego Mikołaja Baranowicza, któ
ry wymówił się od udziału w  uczcie 
wUJemś na dzwyczajn e m zajęciem. 
Ale nieobecność ich wynagrodziło 
sowicie towarzystwo dwóch sym
patycznych młodych kobiet, których 
;imd:ofn n-gdy nie zapomm.c pierwsza, 
wysoka, szczupła, ubrana w  czarny 
jedwiab, nazywała się Anastazja Fi- 
lipównna. Druga, okragrutka, ale bar
dzo zgrabna w  sobie, nosiła słodkie 
imię Aglaiidy Jepaoaziimioj. Nigdy w 
życiu nie byłem jeszcze błyskotli
wy. Przeszedłem bowiem sam sie
bie, zapewne wskutek ciekawych 
wypadków tego dnia, wódka, oraz 
— dlaczego nie mam się przyznać? 
perspektywą podziwiania niebawem 
w całym blasku tej, którą nazywa
łem już w  głębiach najtajniejszych 
mej istoty i w  przepaściach serca 
modą „Wieżą z 'kości słoniowej", mo~ 
ńn JDomem Złotym", moja „Arką 
Przymierza", tej mojej ukochanej Li
ii 1 ho igny! Ach, jaikże w tej chwili

wydawała mi się daleką i bladą ta 
biedna urzędniczka pocztowa w Be- 
nejuoą!

A niech mężczyźni, nie mający na 
sumieniu żadnej poważiiiejszej zdra
dy, izucą pierws-' we innie kamie
niem.

O godzinie wpół do dziewiątej, 
markiz wstał od stołu biesiadnego.

— Przedstawiieme zaczyna sfe za 
kwadrans. Kochamy Stefanie, jesteś 
prawdziwą statuą obowiązku.

— Idziemy, Medferyku, w  ślad za 
tobą, odrzekłem z powagą.

Dlicami, oświeulonemi a giomo, 
udaliśmy się na plac. gdaic wznosi 
się teatr, noszący nazwę „Folies 
Maximalisres”. Cały naródi zdawał 
się być w nastroju odświętnym. Ach, 
jakżt jnęknym jest wiiaok ludu wol
nego. wyzwolonego ze wszystkich 
przesadów socłałnych. Kierującego 
się do jedynej rzeczy, sprawiającej, 
że życie warte jest by żyć, a miano
wicie : przyjrauiuści.

Trzymając ,z lewej strony pod 
ramin? Mederyka, z prawej piękną 
Aglaide, opowiadałem im zi przeję
ciem fakt, świeżo wysnuty z v y -  
obraźrid, to jest, jal: czwartego
września roku 1914, pcw  adomiłem 
generała Framohei: d‘Espcrey o roz
kazie, podpisanym joffre, a  powołu
jącym generała na dowództwo pią
tej armii w  zasięps+w re generała 
Langerach.

(C. d. n.)
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Krzywda wyrządzona krajowi.
Gmina m. Lwowa pobiera przemysł zagraniczny.
Nowe źródłc prądu elektrycznego na Persenkówne. Wskutek 
niedotrzymania umowy przez firmę zagraniczną gmina m. 

Lwowa straciła kiEkaset tysięcy zł.

Polscy parlamentarzyści w EsłonjL
Tallin.,. 25. 2. (PAT).. Dragi dzień 

pobytu polskiej delegacji parlamen
tarnej w stolicy Fsaanji rozpoczął 
się oci złożenia wieńca na grobie, 
poległych za wolność Estonii. Na
stępnie delegacja udała się w raz z

posłem Charwatem do prezydaat** 
państwa,, celem złozema mu życzeń 
z okaząi przypadając; gc tam święta 
narodowego, a stamtąd udała, się na 
feo rn  wojskową.

-ox ox-

Port w Gdyni musi być uczciwie budowany

Lwów, 26 lutego.
Miło nam zakomunikować naszym 

CizAftekuikarn — mieszkańcom miasta 
Lwowa, że nareszcie jeden z osta
tnich pnunMtów twórczego programu 
ś. p. zasłużonego Tomickiego zosta
je obecnie ai zeczywfctntónyj, a mia
nowicie, miasto uwów zysku i e nowe 
źródło wytwarzania energii eloKtry- 
cznej, gdyż w stacji simie elektro
wni na Persenkówce, zostaje w  tych 
aniacn uruchomiany i do sieci w łą
czony, daiszy zespół turbinowy, pa- 
rowo-elektryczny, t. zw. turboge
nerator.

Jest to turbina nowoczesnej budo
wy, w y s o k o p i  ężna, typu kombino- 
wtainego, Jwucylindrowia, na ciśnie
nie pary 20 annosier i 370 stopni Cel. 
asrzegrzar.ia, miocy około 7000 kilo
watów (to jest około 10.000 koni 
irivonanicznych) przy  3000 obrotach 
Ba- mim., z generatorem trójprądu 
5000 wolt.

Wielkość, względnie dzielność te
go zespołu jest taka, że że sam on 
wystarczy na pokrycie całego do
tychczasowego, najwięjkozego zimo
wego zapotrzebowania.

Turbina, t. j. część mechaniczna, 
napędowa jest wyrobu zagraniczne 
go, czesko-niemieckiego (Erste 
Bruenner M. F. O. jako główmy do
staw ca całości) generator, ifi. część 
elektryczni wytwórcza i silniki e- 
leKitryczne wyrobu wiedeńskiego 
(jSiem ens-Schuckeirt) podobnie jak 
i chłodnica (Overhoff Wiedeń). Ro- 
®oty betonowe wykonano we wła
snym zarządzie, względnie przez 
miejscowe przedsiębiorstwo (Koibu- 
szewslki).

Uruchomienie tego turbogenerato
ra  wraz z kotłami dotyczącymi, mia
ło  wedle umowy nastąpić 15 paź
dziernika 1925 r.

Korzyści, względnie oszczędności, 
jakie ma dać ruicti tą  nową turbiną 
będą znaczne, gdyż wynoszące we
dług gwarancji diostawcy około 30—■ 
40 procent oszczędności w  zużyciu 
pary  względnie węgla w  stosunku 
do będących w ruchu obecnie w M. 
Z. E. turbin. Nowa bowiem turbina 
zużywać md 4.5 do 5 kilo pary na 
kiliofwat-gcdzfine, zaś ooecnie zużywa 
się około 7.5 do 8 kilo, czyli oszczę
dność winna wynosić przy obeonem 
obcią żelmi względnie produkcji, mie
sięcznie około 90—120 wagonów 
węgla t. j. ukołu 30.000 — 40.000 zł. 
miesięcznie.

Ale oszczędności te są osiągalne 
tyłku wówczas, gdy nowa turbina 
jest p jdizona parą o wyższem ciśnie
niu, t. j. 20 atm. na jakie są zbudo
w ane turbiny i nowe kotły (istnieją
ce bowiem kotły M. Z. E. są budo
wane tylko na 15 atm. ciśnienia).

’ SĄD DORAŹNY W WILNIE.
Warszawa, 25, 2. (A. W.) Z Wil

na donoszą- że laimtęiszy sąd do
raźny skazał wczoraj pięciu bandy
tów. którzy w dniu 9 stycznia b. r. 
dokonali napadu w samochodzie na 
majątek Ruska Rzeka. Przywódca 
bandy Dydiuk skazany został na 
karę śmierci prZez rozstrzelanie, re
szta, a  to Klimaszewski, Malinowska 
Laptmiak i Paszkiewicz na karę bez
terminowego ciężkiego więzienia. 
P rezydent Rzplitej odrzucił prośbę 
O ułaskawienie. Wyrok śmierci wy
konano dziś rano o godz. 6.

Ze spodziewanych oszczędności 
miano pokryć koszta całej inwesty
cji, zy „kując nadto także poważne 
poizycję dochodów przez zdobycie 
możliwość wydatnego powiększenia 
dotychczasowej produkcji prądu, 
przez obniżenie zbyt wygórowanych 
obecnie taryf, falko i poczynienie 
większej ilości połączeń odbiorców, 
z  których wielu w  sezonie zimowym 
musiało być „zredukowanymi” po
dobnie jak ruch tramwajowy, ogra
niczany, wr,zględn!ie nawet zupełnie 
zatrzymywany-

Niestety jednak stało się inaczej, 
a to dzięki zbyt wielkiemu zaufaniu, 
przecenianiu i uprzywilejowaniu o- 
becnle w  M. Z. E. głównego do
stawcy zagranicznego .

Turbinę bowlfem wbrew umowie, 
uruchamia sie w cztery i pół miesią
ca później, z kotłów zaś wysoko
prężnych- które razem z turbiną 
miały być gotowe do ruchu, dopiero 
jeden jest w montażu (turbina do ru
chu potrzebuje 3 kotłów), zaś reszta, 
(tj. dalsze 3 kotły) dopiero na iesifeń 
będzie mogła być gotowa’.

Bilans zatem tej polityki jest dla 
M. Z. E. taki, że z powodu zwłoki w 
dostawie, względnie uj ichomieniu 
całęj tej inwestycji, traci Gmina do
tąd już paręset tysi^ y  złotych na 
samych tylko kasztach ruchu, pomi
nąwszy straty innie i dalej tracić bę
dzie, gdyż dopiero po uruchomieniu 
wszystkich kotłów, będzie można 
turbinę w  pełni wykorzystać i ko
szta rudhu zmniejszyć. .

Tych ogromnych strat możn« by
ło uniknąć niemal w  całości, gdyby 
Oibecne Kierownictwo M. Z. E. wzgl. 
Reprezentacja Miasta miały więcej 
zrozumienia i zaufania do siły pol
skiego przemysłu i zdolności pol
skich -achowców wiogóle, i nie da
wały się omamić wpływami, szumną 
reklamą, a nawet bluffem czesko- 
niemieckich wojażerów, a darząc ich 
mniejszym* przywilejami, czyniła 
zakupy w kraju.

Okazało się przy tern, że wobec 
haseł popierania przemysłu polskie
go i poważnych polskich firm grano 
komedję przesądzając z góry odda
nie tak turbiny jak i kotłów firmie 
zagranicznej bez względu na cenę. 
Polskim zaś firmom stawiano pe
dantyczne warunki i wymagania na 
tto> ażeby obcei uprzywil. firmie 
dać zupełną swohodę w ich nieprze
strzeganiu i niedotrzymaniu-

Reasumując, wyrażamy przekona
nie, że gorzkie i kosztowne doświad
czenie, jakie grriina, względnie M. Z. 
E. zrobił’ na dostawcach zagra
nicznych w dzttsiejszyćh warunkach 
gospoaarczu - finansowych kraju bę
dzie rękojmią, niepowtórzenia się 
czegoś podobnego w przyszłości.

ZABÓJSTWO NA TLE MIESZ- 
KANIOWEM 

Warszawa, 24. 2. (Tek wł.). Dnia 
24 b. m. zdarzyło się w W arszawie 
zabójstwo na tle porachunków mie
szkaniowych.

Niejaki: Rutkowski, fryzjer, pozo
stając! ostatnio bez zajęcia z żoną 
i dzieckiem li niejakiego Kołoszczy- 
ka, po ostrej sprzeczce, której po
wodem było żądanie usunięcia się z 
mieszkania, za któ'-e Rutkowski nie 
płacił czynszu już 7-my miesiąc, dał 
do Ko l os zezy k a 3 strzały rewolwe
rowe, kładąc go trupem, poczem 
sam oddał sie. w ręce policji

Gdynia, 25. 2. (AłW.). Roboty w 
porcie stoją dalej. Czas bieży, a 
szkody rosną. A tymczasem w W ar
szawie konferuje się Mówią, że w 
tych dniach przybyć, ma do Gdyni 
lak aś. komisja. Koniecznem jest i o* 
Rinja. miejscowa źyszfr. sobie, by  ko 
misji tej przewodniczył minister 
przemysłu i hand‘u i b y  składała, się 
z fachowców techniczny cli. Musi 
skontrolować st osunek „kierownic
twa do zasady kierowania" i zmienić 
ewent. kontrakt z konsorcjum ipro- 
wadzącem budowę portu, gdyż kon
trakt ten właśnie jest przyczyną 
wszystkiego zła i1 wszystkich, obec
nych kłopotów.. Komisja musi zaijąć

się niewystarczającą) kontrola robót
i zbadać ińetylko to* czego konsor
cjum na czas nie wykonało, teoz 
także i to, co już wykonano, a  więc 
rozlatujące się ścianki oporowe, do
ły we flainku na molu, chwiejące się 
zęby drugiej strony mola południo
wego, czy wreszcie słynne kesony. 
W szystko to zbadać się musi poć 
hasłem, że p an  w Gdyni musi być w 
interesie państwu budowany i bu
dowany porządnie;

(Przed1 dwoma dniami PAT-iozttia 
doniosła, iż roboty portowe zostały 
Podjęte. Kto więc. fałszywie iinfor-- 
muje? Red.)
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Nowy typ oszustów-psychotoy&w.
Lwów, 26, lutego.

Niejednokrotnie nuż ipisało się o 
„sztuczkaah" 'typu oszustów t. zw. 
„zecerów", którzy wprost intuicyj
nie na odległość potrafią wyczuć o- 
fiarę. Policja rejestruje setki donie
sień — dokumentów ludzkiej naiw
ności z jednej strony i genialnego 
sprytu z drugief.

„Zecer" tj. oszust-psychoiog u- 
zbraja się Zwykle w  minę człowie
ka nieszczęśliwego, który „ostatnią 
urogocenną rzecz" niesie na sprze
daż, laby kupić kawałek Chleba.

WezoTaij zasiadł na ławie oskar
żonych Natan Pfetórkom ’ zecer" 
specjalisto.

Razu pewnego zjawiła sic w  ul. 
R/eźmickiej wśród czarnogiełdżierzy 
wieśniaczka Twardowska z bank
notem studolarowjTn. który chciała 
zmienić. Zauważył ją jeden z „ze- 
cerów" i zaoferował kupne 2 zło
tych zegarków.

Twdtóowska naturalnie zegarków 
nie poirzebuje. W  tej cliwili zjawia 
się Pfeierkorii. On i eflektuje na ten

towar, ale nie ma weniędzy p rzy  
sobie, prosi więc, aby Twardowska 
wyłożyła 100 dolarów, a  on 'natych
miast uda się z nią do domu1 i zwró
ci jej w  Złotych po najwyższym 
kuislia

Interes został ubity, ale iPfefe1-- 
korn w  drodże do domu znikł w  je
dnej z bram bezpowrotnie. >

Innym znów razem  oszust .^na- 
ciągnął" w  podobny sposób N. Łaiu- 
fera, właściciela dóbr, również na 
100 dolarów. Laufer jednak nie dali 
za wygraną. Kręcił się dzień po dniu f 
w ul. Rzeźnickiiej i udawał naiwne
go ziemianina, aż przystąpił don ód  
Pfefeirkorn i zaproponował kupno1 
z p  garka. Dwaj wywiadowcy oszu
sta schwytali i powiedi db wilęzie- 
nia.

Wczoraj s. s. o. Łyczkowski skn' 
zał Pfeferkoma tylko na 5 mlęsięcT 
więzienia.

Kara została jednak umorzona a 
rusztem śledczym i PfefeTkom w y  
szedł na wolność 

Bronił adw. dr. Szymon Weiss. ■
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Oszukanczy zakład powiększania fotografii.
Lwów, 26 lutego.

Onegdy wpłynęło do Ekspozytu
ry  policji śledczej we Lwowie pise
mne aoniesienie z  Piotrkowa, w  
kiórem :poliicoai tamtejsza prosi o 
wdrożenie dochodzeń przeciw pev/- 
nej oszukańczej firmie, mającej pra
wdopodobnie swą siedzibę we Lwo
wie. Jest to  zakład powiększania 
fotografji, a właścicielem jest N. E- 
streicher.

Agenci tej firmy, krążąc po całej 
Polsce, wyłudzają od naiwmycli lu
dzi pieniądze ,w,d pozorem powięk
szania portretów rodzinnych. Agent 
taiki żądał w  pierwszej cliwili 50 gr. 
— po kilku tygodniach zjawiał się 
ponownie z próbką tótografii, wy-

 ox

glądającą dość powabnie i żądał 
zł. dopłaty, po kilku miesiącach za; 
przycliiodził a przesyłka za pobr3' 
niem 20 zi., która zawierała zwyk^ 
nieudolne bohomazy, nie przedst3' 
wiające najmniejszej wartości.

Pismo to opiera policja piotfko^' 
ska m  szeregu doniesień, poczyn i 
nych przez poszkodowanych, zan# ' 
szkałych w jej okręgu.

Lwowiska Ekspozytura wdroż/^ 
dooliodzenia, które wykazały, l, 
firma podobna we Lwrowie nie *s* 
nleje. a tylko p. Estreicher, przeds^ 
w.icieł pewniej wiedeńskiej fir1̂  
czasami Zjeżdża da Polski, a ^ '” 
.maciagnąć” naiwnydlt.
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Nożownicy hulają.
Lwów, 26 lutego.

Dinia 24 b. m. doniósł policji Her
man Beirr, słuchacz politedmiki, za
m ieszkaj przy ulicy Nowej 1. 3 w 
Zamarsłytnov ie. że w  drodze z mia
sta na Zamarstymów, o g. 22.50, z/o
stał w ulicy Granicznej napadnięty

przez trzech nieznanych mu 
czyzn, z których .eden bez ^  ^  
przyczyny pchnął go kilkaktó- 
nożem. . ^

Berr a za Opata z”-»o p o g n to ^ ^ j i  
tunkowe, zaś za nożownikami 0 
się poszukiwaniła.



„KURJER LWOWSKI1' sobota, 27 lutego 1926. 5

f r e m j a  d la  J t re im m e ra fo ró w
KURJERA LWOWSKIEGO".

Bezpłatne i ulgowe bilety do „teatru Małego".
Lwów, w lutym.

„Kurjer Lwowska", który stara się 
szerokim rzeszom sw Jch  Czytelni
ków możliwie ułatwić korzystanie z 
kulturalnych instytu-rii. obok wol

nych wstępów na wystawę Iow . 
Sz'uk Pięknych, uzyska! obecnie 
dzięki uprzejmości l)yr. Czarnow
skiego

Uważne ulgi w korzystaniu z „Teatru Małego1*.
Warunki: 

]) Kio uiści pełną prenumeratę 
kwartalną (i. j. 14 zl.) za „Kurjer i 
Lwowski" otrzyma: 

al raz na kwartał dwa bilety | 
wolnego wstępu do Teatru i 
Małego;

b) oraz 2 razy (w każdym mie
siącu 1 raz) 2 bilety za zniżka 
50 procent.

2) Kto uiści pełną prenumeratę mie
sięczną (t. j. 4 zf. SO) Oirzyma: 

a) 1 raz na miesiąc 2 biiety do 
Teatru Mafego za zniżką 50 
procent;

bJ oraz bierze udział w losowa
niu 2 bezpłatnych biletów 
wstępu, które w poważnej 
ilości będą rozlosowane mię
dzy stałych abonentów.

*
Prenumeratę „Kuriera Lwowskie

go" rozpoczynać można każdego 
dnia w miesiącu.

Przedpłatę nadsyłać należy prze
kazem pocztowym do Administracji 
,-Kurjera Lwowskiego", lub uiszczać 
bezpośrednio w Administracji, gdzie 
też otrzymywać się będzie ulgowe 
bilety.

Bliższe szczegóły podamy w tych dniach.

Szkolnictwo polskie po za obrębem Polski.
Warszawa, w lutym. 

Polski urząd emigracyjny i mini
sterstwo oświaty zebrały dane co 
ho ilości Polaków, przebywających 
ha obczyźnie i cc do szkolnictwa 
Polskiego tamże.

Szkolnictwo polskie przedstawia 
Się następująco:

Ziemie zamieszkałe przez Polaków 
autochtonicznych jak: Plusy Wscho- 
unie, pozostałe przy Niemcach czę
ści Pr; .s Zachodnich i Poznańskiego 
oraz Śląsk Górny liczą około 800.000 
Polaków. Dalsze części państwa 
niemieckiego, w których przebywa
li  Polacy jako wychodźcy, liczą 

z górą 500.000. W Prusach 
wschodnich uświadomiona narodo- 
2 °̂ ludność polska przekracza 
*0.000, budzące się obecnie Mazu- 
7  stanowią 225.000. Wszędzie tu 
ui? walka o wprowadzenie w życie 

artykułu konstytucji niemieckiej, 
aPewniającego mniejszościom na

w ow ym  prawa naturalnego roz- 
° k  daremna jednak jak dotąd. 

^ Polskie stowarzyszenia oświato- 
Szt zdołaty założyć tylko jedną 
jjfołę prywatną w Olsztynie. Po- 
jy *?ne stosunki panują w pozosta- 

. Przy Niemcach częściach da- 
1 ij-n prowincji poznańskiej, t. zw. 
p^.hzmark Posen Westpreussen", 
jL^ihio, ie  znajduje się tam poi 
sku autochtoniczna. Na Slą-
żą. konwencja genewska
3 ,Usza Niemców do utrzymywania 

Rolnictwa polskiego. Pomimo to 
siu ^  000 rdzennej ludności pol- 
D el było tam 19 polskich szkół 
b ^ e h n y c h ,  w których po wię. 
airt 1 CzQści nauczają Niemcy nie 

hWiąCy po p0isku. Dopiero z no- 
y**1 rokiem szkolnym mianc tam

Z listów do Redakcji.

0 zrzeszenie inteligencji.
Artykuł nasz w numerze o- 

negdajszym wywołał sympaty 
czne oddźwięki. Jeden z gło
sów, które nas doszły zamie
szczamy poniżej. Red.

Lwów, 26 lutego. 
Wielce Szanowna Redukcjo!

Artykuł p. t. „Zrzeszenie inteli- 
jenoji* ogłoszony w „Kurjerze Lwo
wskim® z dnia 22 b. m. na stronie 
drugiej, jest tak bardzo pod każdym 
względem rzeczowy i na czasie, że 
uważam sobie wprost za obowią
zek, złożyć Szanownej Redakcji ser
deczne podziękowania.

Równocześnie, ośmielam się za
uważyć, że pomimo mnóstwa naj
różniejszych partji i odłamów poli
tycznych, nie istnieje ani jedno stron
nictwo, do którego demokratyczny 
inteligent mógłby należeć ani nie 
posiadamy żadnej paiiji politycznej, 
któraby naprawdę i szczerze z prze
konania broniła interesów szerokiej 
masy polskiej inteligencji.

Dlatego też sądzę, że stworzenie 
„Stronnictwa Polskiej Demokratycz
nej Inteligencji * byłoby bardzo na 
czasie, a przez inteligentne społe
czeństwo z całą radością powitane. 
Tern bardziej, jeżeli się weźmie pod 
uwagę że w Sejmie naszym uwydal- 
niają się stale dwa kierunki poli
tyczne — lewicowe lub prawicowe, 
zupełny brak centra, ktoreby równo
ważyło i łagodziło taK wiele zacie
kłości i tarć różnych partji.

Dla trgo też wierzę najmocniej 
że partja taka jak „Związek Demo
kratycznej Inteligencji" stworzona 
przez naprawdę uczciwych i demo
kratycznych ludzi, oędzie z wielkiem 
powodzeniem i pożytkiem dla całego 
społeczeństwa spełniać rolę języcz
ka u wagi Sejmu.

Podając tych pare uwag, bardzo 
przepraszam Wielce Szanownego 
Pana Redaktora za zabieranie Mu 
tak drogiego czasu.

Z wysokiem poważaniem 
W. Albinowski.
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“tW,0T.zyt 57 szkółek, do których 
JjPsiło się zaraz 5 094 dzieci pol- 
ot ck  Otwarto jednak tylko *10 i te 
1 g * °B °  takim terorem, że tylko 
y '» dzieci do nich uczęszcza. W 

liczna poprzednio lica ba 
Polskich spadła do 9, w Nad- 

gd • żyjątkiem  jest Berlin,
z>e liczniejsza kolonja polska wy- 

j  eżyła sobie możność założenia 
nie szkół ale kursów języka

polskiego w liczbie 15, na które u 
częszcza 1 000 dzieci.

Do Francji wyemigrowało około 
pół miljona robotników polskich, 
ściągniętych przeważnie*dla odbu
dowy terenów zniszczonych d?.ia 
Janiami wojennemi. Przeniósł się 
do Francji z Niemiec najlepszy ma- 
terjał robotniczy, który bronił się w 
Westfalji od wynarodowienia. Rząd 
francuski nie zgadza się na dopu
szczanie państwowego szkolnictwa 
obconarodowego, uczynił tylko na 
skutek interwencji polskiei tę kon
cesję, że zezwala nazałaoa.iie szkół 
polskich przez przedsiębiorstwa, w 
których nasi robotnicy pracują • tam, 
gdzie znajdzie się 65 dzieci w wie
ku szkolnym. Stan szkolnictwa pol
skiego we Fiancji tak się przed
stawia: w czterech okręgach kon
sularnych znajduje się 30.400 dzie
ci polskich w wieku szkolnym, z te
go uczy się po polsku 7.517 pod kie
runkiem 72 nauczycieli.

W Rumunji mieszka około 50.000 
Polaków, przedewszystkiem w Besa- 
rabji i Bukowinie. Całe szkolni
ctwo polskie, poprzednio bardzo 
rozwinięte, zostało tam zredukowane, 
zamknięto polskie gimnazjum i łb 
minarjum. W 27 szkołach powszech
nych, rzekomo polskich, nauczanie 
prowadzone jest po rumuńsku, ję
zyk polski traktowany jest jako o- 
sobny przedmiot.

Na Ukrainie sowieckiej mieszka 
około 400 000 naszych rodaków a 
na Rusi, 300.000.

Na Ukrainie sowieckiej działa 
248 polskich szkół powszechnych o 
15.504 wychowańcach, na Białorusi 
145 szkół powszechnych o 8.890 
dzieci i 235 nauczycielach. Pozatem 
istnieją w tych prowincjach: szko
ła pedagogiczna i liczne demy dzie
cięce a w Kijowie polska szkół; 
średnia.

Naukowy instytut dziennikarski.
Lwów, 26 lutego.

Naukowy Instytut dareamlkarski 
powstaje w uniwersytecie w Heidel
bergu, dzięki zabiegom wydawcy 
Waldkiroha z Ludwigshafeu. Organi
zacja Instytutu daienuńkarskiegn i 
powalanie profesorów i docentów, 
spoczywa w rękach Wydziału ?1o-

zo.iliiCanc.go uniwersytetu w Heidel
bergu.

Gzy nic zdałoby się stworzenie 
takiego instytutu dziennikarskiego 
przy jednym z uniwersytetów pol
skich, w myśl uchwal zjazdów 
dzie rakarzy polskich w Warszawie i 
Lwowie?

Wielkie misterjum narodowe.
Lwów, 26. lutego.

Atrakcją tegorocznego sezonu 
wielkopostnego będzie 6. marca 
impreza Tow. Straży Mogił Pol. Bohat. 
rów. Celem przysporzenia fundu
szów na dokończenie robót, zmie
rzających do uczynienia cmentarza 
Obrońców Lwowa godnem mauzo 
leum naszych bohaterów Zaiząd 
Tow. Straży Mogił z przewodni
czącą prez. Neumannową i zast. 
przew. p. Mazanów?nią na czele 
■^wrócił się do znakomitego artys
ty malarza Stanisława Batowskiego 
z prośbą o zainicjowanie autystycz
nej imprezy na czas wielkiego po
stu. Realizacją tego projektu będzie 
wielkie misterjum narodowe pt. 
„Dla Ciebie, Polsko!“ pomysłu i 
układu mistrza St. Batowskiego, 
które w szeregu żywych obrazów 
przedstawia walki i zmagania na
szego narodu o wolność Ojczyzny. 
Technigą sceniczną obrazów zajął 
się Inż. Władysław Florjański, ilus- 
strację muzyczną objął Dr. Adam 
Sołtys. Każdy obraz poprzedzony 
stosowną deklamacją, które wy
głoszą uproszeni przez komitet 
pierwszorzędni artyści sceny lwow
skiej.

Okruchy.

Dt) LITWINOW.
Masz granice, lecz nic bądź zbyt ograni

czony
granicy swej, Litwinie, ze swej pilnuj

[strony.
Gdy do Polski nos wtykasz i bezczelne

| lice.
wierz mi, że to już wszelkie przekracza

[granica!
Straż litewska, osłabić chcąc nas, napad

[czyni!?
Strasz innych!... osła bić też unremy Li-

[twini!
Obeszło się bez mordu, lecz kto korni:

[z hordy
waszej, w twarz spojrzał, powie słusznie:

[Były mordy.

Zeter.

Mały fejkton.
LORO DUNSANY.

ŻART BOGÓW.
Pewnego razu zapragnęli bogo

wie śmiechu, Zatem stworzyli du
szę królewską i włożyli w nią 
więcej ambicji aniżeli przystoi po
siadać królom, i zaborczość krain 
przewyższającą żądze wszystkich 
monarchów, i moc gwałtowniejszą 
nad wszelakie moce innych panu
jących i nieokiełzane pragnienie 
potęgi i najwyższą dumę. Potem 
wskazali w kierunku ziemi i wy
słali duszę, aby żyła tam w ciele 
biednego niewolnika.

Niewolnik żył, a duma i żądza 
władzy rosnąc z nim w jego sercu 
buntowały się, albowiem w kajda
nach miał ręce. Za to w krainie 
mroków, bogowie przygotowywali 
Się do najweselszego śiniechu i za
bawy.

Jeanak niewolnik poszedł aż nad 
brzeg wielkiego morza; tam rzucił 
swoje ciało i więzy, któremi był 
skuty i podążył do krain podziem
nych. Stanął przed bogami i patrzył 
im prosto w twarz.

Tego bogowie niestety nie prze
widzieli.

Żywiołowo rozpętała się żądza 
panowania w duszy tego króla, 
albowiem w niej była cara moc i 
cała duma, ześrodkowana tam przez 
bogów — a była dla nich za po
tężna. On, którego ciało znosiło 
z przedziwną cierpliwością uderze
nia bicza, nie zdołał znieść dłużej 
panowania bogów i stojąc tak 
przed nimi kazał im iść precz.

Na wargach bogów pojawiła się 
złość, gdyż pc raz pierwszy ktoś 
im rozkazywał. Lecz dusza kró
lewska hardą była, przeto złość 
ich musiała zmaleć. Odwrócili oczy 
i poszli.

Osierociały ich trony i pustka 
zapanowała w krainie mroku.

Dusza atoli wybrała sobie no
wych towarzyszy.

Przełożyła Olga Bilińska.
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Na marginesie.

K. Rychterówna demoralizatorką!!
Kurier literacki.

Lwów, 26 lutego.
Dotychczas uważaliśmy Kaziimie- 

rię Rychterównę za najlepszą recyta
torkę polską, a sława jej kunsztu o- 
biegła Polskę wzdłuż i wszersz.

Obecnie dowiadujemy się z kra
kowskiego „Głosu Narodu", że ar
tystka ta, srała się inicjatorką „skan
dali" (sic!). Oto ten bogobojny i 
śwdętoszkowy organ donosząc, że 
w auli Uniwersytetu warszawskiego 
odbyła się uroczysta akademia ku 
czci ś. p. Kaz. Morawskiego, nie ma 
dość słów oburzenia na Rychte- 
rówinę za to. że śmiała wobec do
stojnego grona wystąpić w sukni 
(słuchajcie!) dekoltowanej!! (o hor- 
ribile dictum!).

Pozwólmy przemówić „Głosowi 
Narodu":

 Na sali wytworzyła się wielce
przykra i niemiła atmosfera. Szanu
jącym się i obrażonym uczestnikom 
wypadało albo zakłócić uroczystość 
natychmiastowym protestem, albo 
rumienić się niecierpliwie ze wstydu 
wśród złośliwych szeptów’ i uśmiesz
ków, rozbawionej zakłopotaniem do
stojników i duchowieństwa, pewnej 
części, więcej toleranckiej młodzie
ży, która z zainteresowaniem obser
wować poczęła, co robią przedsta
wiciele Wydziału teologicznego (!) 
gdzae i na co patrzy siedzący w pier
wszym rzędzie metropolita Dyonizy, 
jakie miny mają profesorowie wo
bec takiego widoku, czy przy tak 
arastycznem kompromitowaniu nie
wieściej wstydliwośei, spuszczają 
wstydliwe oczy, obecne na sali aka- 
d druczki/. W rezultacie,, poważni u- 
czestoicy akademjit, zaskoczeni tą 
przykrą i upokarzającą sytuacją, 
przesiedzieli pod pręgierzem, jak na 
torturach, ze spuszczonemi oczyma
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ową recytację ((bardzo pięknie zre
sztą wykonaną), a po jej ukończeniu, 
zaczęli opuszczać salę, między nimi 
także marszałek Trąmpczyński.

Opisane zajście wywołało oburze
nie wśród grona profesorów, a 3e 
nat ma wdrożyć odpowiednie kroki. 
Wypadek powytżiszy bowietn świad
czy, że odwaga1 bezwstydu, wciska
jącego się na wet na uroczystą aka
demię — przeszła już wszelka mia
rę".

Tyle- „Glos Narodu11 — autenty
cznie!

Gzy wyobrażacie sobie Państwo 
tę genennę dostojników i przedsta
wicieli Wydziału teologicznego, któ
rzy rumieniąc sie cierpliwie przy 
arastycznem kompromitowaniu nie
wieściej wstydliwośei, przesiedzieli 
jak na torturach, słuchając ze spu- 
szazonemi oczyma, owej bardzo 
pięknej zresztą (niezawodnie, nieza
wodnie!) recytacji.

Strach pomyśleć, oo to za tortury! 
Biedni storturowani dostojnicy, kiedy 
patrzyli na Rychterównę — nic nie 
słyszeli, a kiedy spuścili oczy. — nic 
nie widzieli. I trudny był w ybór: pa
trzeć i niie słyszeć, czy słuchać i nie 
widzieć. Istne tortury, z piekła ro
dem! Pomysł samego Belzebuba!

A prasa stołeczna, ani słówkiem o 
tem! DotPSero o honor auli uniwer
syteckiej W arszawy, walczyć musi 
krakowska „Glos Narodu". Wstydź
cie się Panowie!

Na Każdy wypadek, storturowa
nym w tak bezwzględny sposób 
przez Rychterównę dostojnikom z 
marszałkiem T rąmpczyńskun na
ciztelę, należało przynajmniej złożyć 
wyrazy współczucia...

Okropna ta prasa warszawska!..
Iks.
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Sprawa nowego Landru.
Paryż, w lutym.

Śledztwo w sprawie lajeniniczego 
zbrodniarza, występującego ostatnio 
jako kamei dyner Delormel, o któ
rego aresztowaniu donieśliśmy wazo 
raj, odsłania coraz nowe, sensacyj 
ne szczegóły jego historji. Dotych
czas nie udało się organom śled
czym odkryć jego prawdziwego na
zwiska. Rzekomy Delormel w prze
ciągu czterech lat udgrywał kolejno 
rolę trzydziestu sześciu ludzk któ
rych nazwiska i daty  urodzenia u- 
rniat na pamięć i nigdy się nie po
mylił. Oświadczył on sędziemu śled
czemu, że pochodzi ze starego- szla
checkiego rodu i nigdy nie wyjawi 
swego nazwiska, bo nie chce kom
promitować rodziny. Sędziowie do
wiedzą się kiedyś, kim on jest i 
wtedy dopiero zrozumieją, że  zrobił 
dobrze, ukrywając swe pochodze
nie.

— Możecie mnie nazywać Dcbor- 
meb Garnicr, Margatj Lamercerie, 
Dupont, Lardoux, albo kmrem in- 
nem z moich trzydziestu sześciu na
zwisk, albo naijlepiej mówcie popro- 
stu „monsieur X."

— Na pytanie sędziego, co oskar
żony uczynił z sumą 20.000 franków, 
które ukradł wdowie Hayęt, odpo
wiedział nieznajomy:

— Kupiłem sobie skrzypce Stra- 
divariusa. Mów ią, że f e m  wirtuo
zem, więc chciałem mieć porządne 
skrzypce. Za resztę kupłem dzieła 
Anatola France’a, Felicjana Champ- 
saur i Zoli, oraz dwa obrazy. Jak 
widzicie, użyłem dobrze pieniędzy.

— Dlaczego zamordował pan w ła

ścicielkę hotelu Banere i wdowę 
Brousse?

Oskarżony blednie i odpowiada 
drżącym giosęm: „OJhydwa mor
derstwa popełnili inni, ja tylko ich 
ukrywałem. Nie moigę zdradzić mor
derców, gdyż złożyłem prtzysięgę. 
Mogę tylko zapewnić, że ci, którzy 
za te zbrodnie byli sądzeni, nie są 
winni morderstwa.

Pokazano oskarżonemu fotografie 
pięknej, młodej damy z podpisem: 
„Madelaine Fuchs”, znalezioną w je
go mieszkaniu. Nieznajomy ODjaśnił, 
że jest to artystka, która krótki 
czas była sekretarką w hotelu, w 
którym on pracował jako kelner. 
Oskarżony ukradł tjei dokumenty, 
aby je- dać Pewnej tancerce, której 
clicial wyrobić imeisce w londyń
skim kabarecie. Z Magdaleną Fuchs 
nieznajomy zerwał już dawno i nie 
wie., gdzie ona przebywa.

W ciągu śledztwa w yszły na jaw 
kompromitujące szczegóły, które 
dowodzą, że tajemniczy zbrodniarz 
zajmował się handlem żywym towa
rem. Znaleziono w .jego posiadaniu 
listy właściciela domu publicznego 
w Algierze, któremu oskarżony po
siał dwie młode Francuski.

Sędziowie przypuszczają, że are
sztowany jest identyczny iz owym 
przestępcą, który przed dwoma laty 
popełnił w  Wersalu szereg zbrodni 
obyczajowych, uwodząc niedorosłe 
dziewczęta.

Miesięcznik Nr. 12— 13. „Z Całego 
św iata" wyszedł nakładem Bibljo- 
teki Dzieł Wyborowych, Lwów, 
Zimorowicza 5, i zawiera: J. Wa
lewskiego: W kuluarach Sejmu Pol
skiego. A. Słonimskiego: Piasczysta 
droga. Inż, śt, Burzyńskiego: Jak 
powstaje mapa? W. Bełzy: Żakry- 
stjan Czychy. Henryka de Vorigny: 
Choroby, których można uniknąć. 
Winawera: Odsłonięcie pomnika 
Bunsena. Gawlikowskiego: Z teatru. 
Lorentowicza: Listy literackie. M. 
Samozwaniec: Nieco o dreaningath, 
„To i owo", Szachy, Rozrywki u- 
mysłowe, Ilustracje i wiele innych.

„Sztuka i Źycle" miesięcznik, wy
dawany przez Komisję Między
związkową kulturalno-artystyczną.

W yszedł Nr. 2 tego pisma pod 
redakcją Henryka Raabego i Kazi
mierza Strzemińskiego. Numer pię
knie wydany, z okładką, projekto

waną przez Z. Loreca. zawiera: H. 
Raabe — Stefan Żeromski; K. Irzy
kowski — Stefan Żeromski, jako 
pisarz społeczny; E. Pomirowski - 
Pamięci Wł. Reymonta; Z. Badow
ski — W pracowni Henryka Grom- 
beckiego (z reprodukcjami prac H. 
Grombeciciego); Rom. Minkiewicz —j 
Wolna fregata (wiersze); R. Tom
czak — Zadanie nauczycielstwa 
w dziedzinie popularyzacji sztuki; 
J. J. Woloszyński — Idea teatru 
powszechnego; S. Garlicki — Jak 
pracuje Tow. Uniw. Robotniczego; 

I St. Kazuro — Strzyga (opowieść 
' fantastyczna).

Numer, zawierający bogatą treść 
pióra pierwszorzędnych autorów, 
na wytwornym papierze, ilustrowa
ny, kosztuje 70 gr.; w prenumera
cie kwartalnej 1 zł 50 gr. (Chmiel
na 49 ni. 3). — Pismo jest godne 
gorącego polecenia.
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Aresztowanie międzynarodowego
fałszerza monet.

Medjolan, w lutym.
Policji medjolańskiej udało się a- 

resztować poszukiwanego oddawnn 
w wielu państwach europejskich, 
niebezpiecznego fałszerza czeków, 
który stał na czele bandy, rozcią
gającej swą zbrodniczą działalność 
na przestrzeni od Neapolu po Sztok
holm, od Paryża po Budapeszt. Are
sztowany 28-letni Georg Marchetti 
jest rodowitym Włochem. Szkody, 
jakie w ciągu lat sześciu wyrządził 
on i jego szęjka rozmaitym bankom, 
a szczególnie instytucji „BancaCom- 
merciale", wynoszą wiele miljonów 
lirów. Za oszustem, który ukrywa 
się pod stu nazwiskami, wysłano 
14 listów gończych.

Marchetti, debiutował w r. 1920 
w Modenie, gdzie popełnił wielkie 
oszustwo na szkodę „Banca d’Ita- 
lja. Następnie grasował w innych 
miastach, nauczywszy się znakomi
cie fałszować podpisy. W listopa
dzie 1923 aresztowano w Padwie 
niejakiego Marginiego wraz z jego 
piękną przyjaciółką Tildą Mercan- 
tali pod zarzutem fałszerstwa cze
ków i w czasie przesłuchania tej

pary stwierdzono, że należeli oni 
do wielkiej banuy fałszerzy, złożo
nej z 30 osób, której głowę jest 
Marchetti. Jeden z jej członków wy
stępował pod przydomkiem „Pawł? 
Strasznego". Po ujęciu kilku wspól
ników, oszustwa na jakiś czas u- 
stały — potem wystąpiły znowi’ 
we wzmożonej liczbie. Jeden z Ban
ków w Neapolu poniósł szkodę na 
2 miljony lirów i wskutek tego zban
krutował.

Występ Marchettiego w Budape
szcie uwieńczony był nawet sukce
sem salonowo-erotycznym, gdyż 
oszust pod nazwiskiem markiz? 
Angelo Roberto di Sani’ Agata dzię 
ki swej ujmującej powierzchowno
ści i szykowi światowca zdotyi 
przystęp do arystokratycznych sfef 
towarzyskich i pozyskał serce pe
wnej młodej księżniczki. Idylla jed
nak miała smutny koniec, bo „mar 
kiz“ potrzebując pieniędzy na pro
wadzenie wielkopańskiego trybu źy 
cia, popełnił znowu oszustwo i uciekł 
do Preszburga, gdzie powinęła mi> 
się noga, gdyż policja wpadła już 
na trop zbrodniarza.
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Wiadomości z kraju.
X Deiicyt teatrów miejskich w 

Warszawie, oblicza magistrat w ar
szawski na sezon 1926-27 na 
1,800.000 zł.
. X. Bezrobotni polscy podróżują na 

gapę. Pod pokładem parowca bel
gijskiego „.Emtna Haubusz" jadącego 
z Gdańska do Antwerpii, znaleziono 
ukrytyich 10 podróżnych, wśród nich 
jedną kobietę. Byli to robotnicy pol
scy, którzy w poszukiwaniu pracy 
nia gapę chcieli cdbyć podróż do Bel
gii.

Wysadzono wszystkich w porcie 
niemieckim i oddano w ręce policji.

 ox

x  Za rozszerzanie u<woru porno 
graficznego skazano w Warszaw<(
stuidenta M. 1. na miesiąc, jego kole 
g,ę! I. W. na 2 tygodnie a finansujące 
go to przedsiębiorstwo Mickuna J'! 
7 duii aresztu.

X Kinematografy łódzkie \voi3J 
strejkują. Zwiaizck wlaścićieli kin " 
Warszawie, zakomunikował w!?, 
śęicielotn kin w Łodzi że co tyd^/w 
przysyłać będzie 30.00 zł. na potrz®' 
by strajkujących. Magistrat ló:Ry 
postamowjił jednak plłzetrzyu1;11
strajk i nie obniżać podatku od W"1

Ze świata*

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

i Były rumuński następca tronu 
ks. Karol odjechał w  towarzystwie 
pani Lupescu do Paryża.
TH Wzrost Bezrobocia w Berlinie. 

W ostatnich dniach wynosiła liczba 
bezrobotnych w Berlinie 242.815, z 
tego 15 procent urzędników i praco
wnik ów pry w jutii.yę h.

-r Najwyższą władzę kościelną 
w ros. cerkwi prawosławnej objął 
po aresztowaniu metropolity Kruci- 
ckiego metropolita niżegrodzki 
Sergjusz, jeden z .najstarszych bi

skupów rosyjskich. Przed i evy #
cją w  Rosji1 by ł arcybiskupem 
landzkim. Po aresztowaniu pat1̂  
cby Tichona uznał żywą ce rk lfr , jj 
następnie wyznał skruchę i po'v'rtł
dop rawosławia. SD'r Zmniejszenie podatku 'v r  
tiach Zjednoczonych. Izba rePrC J5 
fantów przyjęła ustawę, zninieJ^.^ 
iąca podatek na rok 1927 o 387 <•
1 jonów dolarów.

-oo-
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t o c a r n o  -  G d a ń s k  • p o l s k a .
Przemówienie premjera Skrzyńskiego na posiedzeniu Sejmu.

Warszawa, 25 Luiteso. 
POLITYCZNE ZNACZENIE 

DOKUMENTÓW.
Mam zaszczyt złożyć do ratyfika

cji Wys. Izbie traktat gwaj ancyjny 
Polsko - francuski i traktat arbitra
żowy polsko - niemiecki. Dokumen
ty powyższe stanowią część składo
wa tra-ktbtu loaarueńslkiego.

Akty locarneńskie należy rozwa
żyć dla ich należytego zrozumienia 
na wiielkiem tle walk i wysiłków 
międzynarodowych, zmierzających 
do zwiększenia, jeśli nie zabezpie 
lżenia bezpieczeństwa ogólnego.

Locarno jest kompromisową for
mą, stojącą na twaraym gruncie tra
ktatu wersalskiego istniejącą w  cizę 
§ci ideą ogólną protokołu genew
skiego przez wipr-owadzeiine w obo
wiązujące życie międzynarodo we 
sadownictwa rozjemczego i znako
micie przez to zmniejszające możli
wość wtoffcm, a ułatwiające w  razie 
kh  wybuchu piętn >vanie wojny i 
Wiiirrowąjcyi postawionego pod prę- 
sderz sprawliedliwości międzynaro
dowej.

Doniosłość aktów locarneńakich
bolega na tem, iż wszysM e one sta
nowią razem jedną prawniczą i poli
tyczną całość, mew ypowiedziaLną 
samodzielnie, iecz zależnie od u- 
ohwialy Rady Ligii Narodów w razie, 
gdyby taikowia uchwaliła, iż znale
ziony został mr;y lepszy system, 
gwarantujący bezpieczeństwo ogól
ne. Polska stanęła w rzędzie tych 
Państw, które postanowiły, stojąc 
na gruncie traktatów, zapewnić po
kojowi trwałość przez pokojowe 
rozwiązywanie konfliktów, czy li u- 
.srunsowały systwn równowagi eu
ropejskiej w przyszłości.

Współpraca Polski 
w Locarno.

Dla Polski jest Locarno międzyoa- 
rodowem uznaniem prawa wzajem
nego Francji i Polski do przyjścia 
sobie z pomocą w razie niesprowo
kowanego ataku, jest postawieniem 
ćjalnem, jasnem stosunku Polski do 

Niemiec na gruncie, przez politykę 
^i-gielską zrozumiałym.

Dzisiaj jeden z wielkich twórców 
Polityki locraneńskiej sekretarz sta- 

dla spraw zagranicznych Cham
berlain, któiry przejdzie do historji 
Tjfelji, wie, iż przy kładzeniu funda- 
hientu pod przyszły ustrój pokojo- 
"to świata 

Polska była przy pracy ze szcze- 
rą w oią,

^ e ,  iż w  przyszłości pragniemy być 
^■ytrwałymi, nie zrażającymi się 
atw-o trudnościami współpraco wi li

cami tej pohtyiki, która czerpie swe 
róJfo w utkładaah locairneńskich. 

'-żeli mówię z taki/m naciskiem 
Aingłji, o zbliżeniu naoZęj polityki 
angielskiej w Locarno, to dlatego, 

12 Widzę w tym punkcie Europy 
teden z głównych filarów poko

ju locameńskiego.
_ O^ężki kryzys gospodarczy po- 
* r*knuy, wzrastające bezrobocie we 
Wszystkich centrach przemysło
wego świata, drożyzna kredytu, gię
t k a  rozterka diuohowa, nie dotziwa- 
dją ludzkości, aby żyła podzielona 
j  . obozy zwycięzców i pobitych. 
c2ej poważne czytntniki, wielkie 

y ^ d k i  woli zbiorowej nie wstrzy- 
ludzkości na tej drodze pochy- 

t0 w przepaść runie i niezawi- 
osć państw i cywilizacja, która jest 
nlubą ludzkości. Traktaty locarneń-

skie są rozszerzeniem zasad paktu 
Liigi Narodów, to też logiczną kon 
sekwencją ićh podpisania musi być 
wejście Niemiec do Ligi Narodów.

Ta chwila jest przełomową w 
dziejach Europy -powojennej. Chodzi 
o to, aby. wr ten nowy okres historii 
wejść z poczuciem wzrastających 
szans pokojowych i z budzącą się 
nadzieją zbliżenia ludów. Chodzi o 
to, żeby ten punkt zwrotny nastąpił

Wejście Niemiec powdnno być, je
żeli nie ulałwiiefctem pracy w łonie 
Ligi, to w każdym razi© umocnie
niem działalności Ligi. Innem! słowy 
— pakr Ligi Narodów musi być 
wzmocniony przez Locarno. A Lo- 
camo nie może być bez groźby dla 
pokoju świata zmianą oo do litery 
i oo do ducha paktu Ligi Narodów. 
Drobiem ten będzie przeamiotem 
rozważań w Genewie. Probierzem 
ich bęaztie

rekonstrukcja Rady Ligi Naro
dów.

Niemcy' otrzymują wr niej. miejsce, 
zarezerwowane w  myśl art. 14 pa
ktu Ligi Narodów o wielkich mo- 
carsitwiach sprzymierzonych. Po Lo
carno świat niema sie dzielić na 
wrogie obozy. Nie powinno być 
zwyciężonych i zwycięscow. Zgo
da. Alę sprzymierzeńcem idei Ligi 
Narodów nie staje się z dnia na

Rzym, 25. 2. (PAT.). Przybył tu 
mm. spraw zagr. Jugosławii Nin- 
czioz. Po wypoczynku w hotelu u- 
dał się Ninczicz do Kwiirynału, gdzie 
został przyjęty przez króla na au
diencji. Następnie udał się do pałacu 
Chigi, gdzie go oczekiwał premier 
Mussolini. Rozmową obu mężów 
stanu była długa i serdeczna i doty
czyła szeregu spraw międztytnarodo- 
wyeh, a m. in. także spraw y wstą- 
(plęnia Niemiec do Ligii Narodów 
oraz żądania Polski oazymania sta

w warunkach, które wzmocnią wia
rę rządów, a co jeszcze ważniejsze, 
naiodów w kierunku poBtykft który 
nosi znamię Locarna. iżby tym wa
runkom stało się zadość, trzeba, że
by wszystkie rzeczywiste żywotne 
interesy i momemity niebezpieczeń
stwa dla pokoju, tkwtiące w  dzisiej
szym ustroju europejskim, były 
wzięte należycie pod rozwagę.

dzień. Dla nas interpretacja prakty
czna ducha paragr. 4 nie może być 
inna, jak

WSPÓŁCZESNA I RÓWNO 
RZĘDNA OBECNOŚĆ POLSKI 
W RADZIE LIGI NARODÓW 

w chwili wejścia do niej Niemiec. 
Chcemy tam być, aby wzmocnić o- 
bóz, wierzący w Ligę Narodów, ja
ko forum, na którem bezstronnie i 
bez uprzedzeń badane i załatwiane 
będą sprawy w myśl sprawiedliwo
ści, opartej na gwarancji pokoju. By
ło sprawiedliwym i słusztnem, mą- 
drem i kcmeozinem zakończyć o- 
kres, w  którym byli zwycięscy i po
bici, a jeżeli Locarno miało położyć 
kres podziałowi, ktoiry jątrzył sto
sunki międzynarodowe w Europie, 
to nie miało i nie może ono bez nie
bezpieczeństwa stworzyć w Europie 
nowych przywilejów kosztem 
bezpieczeństwa innych.

łego miejsca w Radzie Ligi Naro
dów, które to  lżądlanie jest — jak 
wiadomo pr^ez -rząd włoski uważa
ne za słuszne.

Kradzież grosza publicznago jest 
w Polsce uprzywilejowaną?
Warszawa, 25, 2. (AW.). Oskarżo

ny w sprawie nadużyć w LOPP. se
kretarz Komitetu woiew. jpfc W. Ma
jewski zwolniony został dziś z aresz
tu za kaucją 1000 zł.

W DNIU IMIENIN MARSZAŁKA 
SEJMU P. RATAJA.

Warszawa, 25. 2. fPAT.). Dnia 25 
bm. jako w  dniu imienin p. marszał
ka Sejmu Rataja składali! życzenia 
p. marszałkowi członkowie rządu z 
Ptemjerem Skrzyńskim, prezydent 
Najwyższej Izby kontroli państwa 
Zarnawski, dyrektor kancelarii cy
wilnej P iezydenta Rzeczypospolitej 
Lenc z generalnym adtjutantem Za
ruskim, przedstawiciele klubów, 
przedstawiciele praisy i w. in.

 60-----
Mądra oszczędność.

Warszawa, 25. 2. (Teł. wł.). Nad
zwyczajny komisariat oszczędnoś
ciowy będzie w najbliższych dniach 
zlikwidowany, a  zakres jego prac 
przejmie Departament budżetowy: 
ministerstwa skarbu. W związku z 
tem wojew. Moskalewski podał clę 
dymisji, którą prem jer Skrzyński 
przyjął. P . MosKalewski Czynności 
swe przekaże p. J. Grodyńskfemu, 
dyrektorowi! Deparf. budż. i z dniem 
1 marca w raca dlo Lublina na swe 
dawne stanowiska wojewody lubel
skiego.

 oo-----
GENERALNY STRa jK a KADE- 

MlCKi W BUKARESZCIE.
Bukareszt, 25. 2. (PAT). Rumuń

scy studenci uniwersytetu zapowie
dzieli na 25 b. m. strajk generalny, 
Odnośnu odezwa gtoisi, że władze 
uniwersyteckie nie wypełnił y 19 
przedkładanych od szeregu lat żą
dań studentów. Pomiędzy punk.aim 
itymii znajduje się sprawa numeras 
clausus, potzatem kwestja pomocy 
rząai* dla studanirów rumuńskich o- 
raz ponownego powołania profesora 
Cuza.

X Straik kelnerów wybuchł w 
Łodzi. Starają -się oni -nakłonić do 
strajku także kucharzy.

Nadzwyczajna

dla wszystkich Czytelników.

„Kurier Lwowski", zainicjowaw
szy ola swoich Cu,j tełndików duż-em 
powodzeniem uwieńczoną aikcję bez
płatnych wutępów na Wystawę To
warzystwa Sztuk Pięknych, oraz 
bezpłatnych i ulgowych biletów do 
Teatru Małego, pragni - obecnie 
przjmaeść pretnję
Wszystkim swoim Czytelnikom.

W  tym celu przeznaczyło w y
dawnictwo

OBRAZ OLEJNY (pejsaż)
pędzla znanego artysty Antoniego. 
Bartkowskiego

do rozlosowania między 
wszystkich Czytelników.

WARUNKI:
W  czasie między 1 a 10 maiw

zpajdą Czytelnicy „Kurjen Lwow- 
stoiego“ na łamach naszego pisma 
kupony (pierwszy, drugi i trzeci) — 
które po wycięciu i wypełniendu na- 
deśilą do Redakcji „Kuriera Lwow
skiego" (Dział premji).

Bliższe szczegóły podamy. 
W yrażamy nadzieję, źe  ̂Uzytehri- 

cy nasi przyjmą tę zapowiedź z za
dowoleniem i uzwoją Kł inko reikom- 
penzaitę tymczasową za dodatek i- 
lus ferowany. który Przj"gotowujemy 
na najbliższą przyszła5C, starając 
się o- to, aby on dawał naprawdę 
pi.-ogląd najważniejszych wypad
ków z tYgodnia.

Zagwarantowanie interesów polskiej polityki.
zuimren-iu -położył podpis pod aktom 
Mussolini. Znamy wybitnego i sziczę-

Mówiąe o aktach tocarneńśktoh, 
zatrzymałerti się nad ich duchową 
treścią, nad wielkiemi konieezm- 
sciamu, które je zrodziły, nad nie
bezpieczeństwami, które zawierają 
i uważam, iż przez te umowy inte
resy  nasze bezpośrednie są jasnio 
zay^roę^ne,

wielkie interesy naszej polityki 
w przyszłości zagwaranto

wane.
Ozy po Locarno będzie lepiej — 

miejmy nadzieję, że bez Locarna by
łoby gorzej, jest pewinem. My, któ
rzyśmy byM przy robocie protokołu 
genewskiego i przy jego- w rok pó
źniej zachwianiu, a potem w Lo- 
carno, wiemy, iż ten cel, tam « y- 
znaczony, jest w  dzisiejszym ukła
dzie rzeczy jedynie możliwy i mamy 
-uadzlieję — -osiągalny.

Liczymy na współpracę tych, 
którzy go stworzyli, 

mamy nadzieję, iż p. Streseirtar.m, 
‘który w  tak ciężkich dla siebie wa
runkach wewnętrznych pracował 
nad polityką porozumienia, będz-ie 
się zmagaj z trudnościami, z klóremi 
liczyć się musi jego polityka. Wiem, 
jalką1 ostoję znalazł pakt locaimeński 
dzięki przenikliwośoi umysłu dwóch 
wielkich mężów stanu: Brianda i 
Chamberlaina, wiem, w jakiem ziro-

śhwęgo męża stainu Vander\v elJa. 
Znamy v'reszcie mądrą i przewi
dującą ostrożną politykę -p. Benęsza, 
z którym pracowałem przed i w 
czasie Locarna w  pełnerr. zrozu

mieniu wspólnego hiteresu.
Z głębi mego sumienia polityczne

go mogę prosić W ysoka Izbę o 
przyjęcie aktów, które składam do 
ratyfikacji

Gdybym był pytany, -czy jadąc do 
Loca-ma stawiałem warunki, czy 
IPtrzy podpisywaniu uprzednio pro
siłem o obietnice, r.p. o miejsce w 
Radzie Ligi Narodów, odpowiedział
bym: nie. Dlatego, b-o w  chwili, kie
dy decyduje się wielki krok polityki 
zagranicznej Polski, w -takiej chwili 
ja

słow em Polski nie tn tnarczę i 
obietnic Polski nie sprzedaję.

albowiem wiem, że tylko w ten ,spo
sób mogę wśród mężó-w dobrej wo
li Przedstawić Polskę taką, jaką ona 
jest, a  w chwili, gdyby wszystkie 
nasze wysiłki Pokojowe utiały za
wieść, jestem pęwuy, że daję Polsce 
-tzecz najcenniejszą: przekonanych i 
wierzących aliantów w dobrą wolę 
Polski.

Konferencja min. Ninczicza z Mussolini m.

Rekonstrukcja Rady Ligi Narodów.
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K k O N I K A .
D ziś: rzym.-kat. 

Wiktora -j S. d., 
gr-kat. Martynjana.

Juiro: izyul.-kat. 
Aleks f  S. d., gr, 
kat. Awksentyja.

/  REPERTUAR TEATRÓW 
! MIEJSKICH

TEATR WiELKi.
Piątek „Dama w purpurze*. Gościn

ny występ ik leny Miłowskiej.
Sobota 27 bm. o 4 popoł. „Zaklęte 

trzev/iczkJ“, Przedstawienie dla młodzie
ży szkolnej.

Sobota 27 b. m. o godz, 7 30 wiecz. 
„Janek“ — .Verbum Nobile*. Premjera.

Niedziela o 12 w południe Recital 
fortepianowy aóze?a Śliwińskiego.

Niedziela 28 bm. o 3‘30 popołudn. 
„Nietoperz". Ceny zniżone popoi.

Niedziela 2b bm. o 7-3C wiecz. „ja- 
nek“ — Verbum Nobile*.
TEATR NOWOŚCL

Piątek „Uriel Akosta".
SobOia 27 bm. * 330 popoł. „Co

dziennie o 5-tej...“. Ceny zniżone popoł.
Sobota 27 bm.. o 7‘3G wiecz. „Uriel 

Akosta".
Niedziela 28 bm. o 330 pooołudniu 

„Gdybym chciała...*. Ceny zniżone popoł.
Niedziela 28 bm. o godz. 7-30 wiecz. 

„Uriel Akosta*.
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.

Piątek o 7*30 „Mieszczanie". Go
ścinny występ Ludwika Solskiego.

Sobota o 7 30 „Mieszczanie". Go
ścinny występ Ludwika Solskiego.

Niedziela o 4 pop. „SuoGkatorka* 
(ceny popularne).

Nieoziela o 7-30 „Mieszczanie". Go
ścinny występ L. Solskiego.

Poniedziałek z powodu współudziału 
personalu „Teatru Małego" w juDileu- 
szowem przedstawieniu ku czci Solskie
go w Teatrze Wielkim, Teatr Mały wy
jątkowo zamknięty.

Wtorek o 7-30 „Mieszczanie*. Go
ścinny występ L. Solckiego.

Środa o 7-30 „Mieszczanie". Go
ścinny występ L. Solskiego.

Czwartek j  7*30 „Mieszczanie". Go
ścinny występ L. Solskiego.

CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE:
•pi Ib: „Golgota uczciwej kobiety".
Paldue: „Tylko Ona.. "

  00-----
— Teatr Wielki daiję dziś jedno 

z ostatnich przedstawień operetki 
Jana Gilberta: „Dama w purpurze” 
z gościnnym występem niezrówna
nej Heleny Miłowskiej w  partji ty- 
tuiowej.

— Teatr Nowości wystawiai dziś, 
nieodw ułamie po raz ostatni w bież. 
sezonie, dramat Bakonyi’ego „Żółta 
rękawiczka".

— „Zaklęte trzewiczki”, efektow
na bajka dla dzieci, pióra popularne
go bajkopisarza B. Hertza i Wandy 
T ato  fciewiozówny, u teże  się na 
Lopoludmowem przedstawieniu dla 
młodzież^ szkolnej, jutro w  sobotę 
w  Teatrze Wielkim. Pozostałe nie
liczne bilety sprzedatje od dziś kasa 
T eatru Wielkiego-

— „Janek”, opera W ładysława 
Żeleńskiego i ,Verbum Nobile", o- 
Pera Stanisfewa Moniuszki, opraco
wana nd dłuższego czasu z  wróilkiem 
nakładem piacy, pod kierunkiem 
reżyserskim p. wyg?n ka i muzycz
nym p. Lebrera — ukażą się u>o 
ratz pierwsizy jutro w sobotę, wier 
czorem w  Teatrze Wielkim.

— Kiecital fortepianowy Józefa 
Śliwińskiego pianisty światowiejj sła
wy, niezrównanego odtwórcy Szo
pena, bęarie powtórzony, z zupełnie 
nowym, doborowym programem, 
na poranku muzycznym w  niedzielę 
w  Teatrze Wielkim punkt, o godz. 
12-tetji w poł- Sprzedaż biletów roz
pocznie się dziś w kasie teatralnej 
i miastowej.

— Jubileusz 25 Iet. pracy scenicz
nej, Franciszka Szymańskiego art. 
opery i operetki odbędzie się w dniu 
28 bm. o godz. 12 w  poludire w  
Teatrze Wielkim we Lwowie.

W szflk* kwoty pod adresem 
Administracji „Kurjera Lwowskie
go przesyłać rależj przekazem 
pocztowym, aż do podania nowego 
numeru P. K. O. — Pieniądze prze
syłane na dawny numer P. K. O., 
me będą uznane.

 oo------
M ą w ią , z e . . .

doczekaliśmy się 
nowej reformy nad którą obecny nasz 
rząd długo myślał a teraz reklamuje ją  
głośno: zniesienie remunaacji!

na oko ładnir , j wygląda... w niczem je
dnak nie zmienia faktu, kto wie, może na
wet pogorszą sytuację. Będą więc teraz 
zapomogi i specjalne wynagrodzenia. Mo
żna sobie pomyśleć, jak wdzięczne teraz 
pole będzie miała protekcja, jako, że spra
wa będzie cicha i mato kontrolowana. 
Ogół urzędników nie chce tych „zapomóg“, 
lecz odpowiedniego wynagrodzenia za swą 
pracę, podniesienia a ni: urywania pensji, 
uposażenia odpowiedniego do nakład i 
pracy, wykształcenia i lat służby! A jeśli 
ktoś musi pracować poza godzinami biu- 
rowemi, winien otrzymywać zato specjalne 
wynagrodzenie a nie zapomogę częsio za
leżną od widzimisię i humoru szefa!! Jest 
tu nowe mydlenie oczu urzędnikom, za, 
którymi nie ma się kto ująć. No, no, tru
dno — trzeba widocznie poczekać do no
wych wyborów i wysłać do Sejmu bardziej 
troskliwych rzeczników doli urzędniczej!...

rrr.

—  „Pan naczemik — t0 ja...”, far
sa Monsy’a, spolszczona przez W ło
dzimierza Perzyńskiego, będzie naj
bliższą premjerą Teatru Nowości, 
w  połowie przyszłego tygodnia. — 
Nowość ta otrzyma u nas znakomi
tą  obsadę artystyczną z 'pp.: Do
brzańską, Ladiosiówną, Skrzydłow- 
ską, Szczęsną, IHerowską, Czakitn, 
Fertnerem, Kalinowskim, Lcdima- 
nem, O kórnickim, Zabicl&kaim ii im., 
pod wytrawną reżyser ją p Dobrzań
skiego.

— Doszczętnie wysprzedana sala
na pierwsze przedstawienie „Mie
szczan” w Teatrze Małym i mnó
stwo osób, które odeszły z  kasy, 
niie mogąc dostać biletów, najlepiej 
świadczy o tern, jak ogromne zam- 
terosowanie wzbudziło wznowienie 
tei sztuki, która nie grana była u nais 
od czasu dyrekcji Pawlikowskiego 
tj. od 25 lat. Pc każdym  alkcie Sol
ski wielokrotnie jest wywoływany 
i gorąco oklaskiwany.

— jubileusz Ludwika Solskiego, 
naj,znakomitszego artysty  i reży
sera scen piM&kłch, urządzany sta
raniem Komitetu Honorowego, od
będzie się w  poniedziałek, 1 marca 
na scenie T earru Wielkiego. Będzie 
odegrana świetna komedja Aleks . 
Fredry: „Pan Jowialski”, z  jubilatem 
w roli tytułowej w  otoczeniu a rty 
stów saen lwowskich, pp.: Łoziń
skiej, Pillerowej, Sznage-Aridru- 
szewskiej, Dobrzańskiego, Helskiiego- 
Kowalskiego, Kwiatkowsikiego, Na
wrockiego i Rygiera — pod reżyse- 
rją mistrza Solskiego. Sprzedaż bi
letów na pryedstawieniie, i jubileuszo
we rozpocznie się w  dniu dzisiej
szym w kasach Teatru Wielkiego i 
miastowej.

— Raut kandydatów adwokatury 
odbędzie się w sobotę, 27 b. m.( w 
salach Hotelu Krukowskiego'. Czysty 
dochód przeznaczony jest na wdo
wy i sieroty po adwokatach. Wstęp 
za zaproszeniami.

— Lwowskie Towarzystwo Ko
larzy ; Motorz. urządza w  sobotę 6 
marca b. r. o godz. 8 wieczór w  lo
kalu Sokola-Macierzy ul. Zimorowl- 
cza 8 I- P- „Biesiadę familijna”, po
łączoną z rozdaniem nagród zw y
cięzcom za rok 1925. Karta uczest
nictwa 2 at. Lisia zgłoszeń otwarta 
do 28 lutego w handlu Z. Wałukie- 
wicza, ul. Akademicka 15.

7 targu.
Lwów, 26 lutego. 

Ceny nabiału: 1 1 mleka 30—40 
gr., 1 kg masła 5—7*— zł. 1 kg se
ra 120— 1-60 zł.

Jaja po 14—16 gr. sztuka.
Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 10— 

12 gr. buraków 26 gr marchwi 25 gr. 
cebuli 50 gr. kapusta po 10--20gr

Owoce: 1 kg jabłek 5u gr. do 1*60 
zł. cytryny po 10—20 gr. sztuka 
pomarańcze po 40—50 gr. sztuka.

— Przyjazd Dowódcy O. K. VI.
W niedzielę, 28 b. m., przyby wa do 
Lwowa Diowódci. Okręgu Koipusu 
Nr. VI, generał dywizji Sikorski 
W ładysław. Oficjalne powitanie od- 
bęazie się w  salonach recepcyjnych 
na głównym dworcu kolejowym — 
o godz 8.45.

— Dla przeprowadzenia inspekcji 
działalności wojewódzkich inspekto
rów starostw, wyjechał z W arsza
w y do Lwowa i Stanisławowa gene
ralny inspektor ministerstwa spraw 
wewmetfizmych-

— Z żałobnej karty. We Lwowie 
zmairł wicedyrektor Zakładu ubezp 
od wypadków, czlonal: założyciel i 
skarbnik Związku Obrońców Lwo
wa, Zygmunt Kozubski. Pogrzeb od
będzie się w  sobotę, 27 b. m., o go
dzinie 3 pc południk..

— „Współczesne ideały życia spo
łeczno - politycznego*-. Na powyż
szy temat wygłosi odczyt prof. dr. 
Franciszek Groer, dziś, w piiątek, 
26 b. m-, sodiz. 5 pop., w  lokalu kat 
Związku ro lek  ulica Kitowskiego' 
10, II p. W stęp wolny.

— Koło dramatyczne Ogniska pod
oficerów zawodowych załogi lwow
skiej odegra w  niedzielę, 28 b. m., 
o godiz. 19-tej, w sali sZkoly im. św. 
Józefa przy ulicy Lelewela 1. 9, ko- 
aiedilęi w 3 aktach p. t. „Ach to Za
kopane!^ Walewskiego. W  antrak- 
itiaich przygrywa własna orkiestra 
mandonmistów. Ceny przy stępne. — 
Gzysty dochód przeznaczony na bu
dowę Domu Żołnierza.

— Małopolskie Towarzystwo O- 
grodnicze we Lwowie zawiadamia 
członków, że dnia 28 b. m. odbędzie 
się roczne W alne Zebranie Towa
rzystw a o godz. 17 w sali Towarzy
stwa Gospodarskiego, Kopernika 20. 
Wstęp tylko dla członków

— „Bartel Turaser' ro raz 4-ty. 
Zarząd Koła dramat} eznego druka
rzy lwowskich jest wprost zasypy- 
wany prośbami o wznowienie tej 
sztuki, która cieszy się niezwykłą 
frekwencją. Publiczność, zwłaszcza 
ze sfer robcloiiczydi, wychodzi z 
przedstawień rozrzewniona i poru
szona do giębi. Dramatem tym, gra
nym koncertowo pi zez Kole dram. 
drukarzy, powinny szczerze zająć 
się Związki i Stowarzyszenia zawo
dowe, by swoim członkom dać mo
żność zobaczenia jednej ze sztuk — 
kltóre ś. p. dyr. Tad. Pawlikowska u- 
ważał za najpierwsze w swoim re
pertuarze. — Wznowioną ona zosta
nie w  niedzielę, 28 lutego, w sali 
własnej, o godz. 7-mej wieczór. Bi 
lety do nabycia wcześniej codzien
nie w  godzinach wiecz. w  kantynie 
drukarzy, Piekarska 18. Pó bilety 
dla grup i zrzeszeń zgłaszać się na
leży do skarbnika Koła, kol. Schul- 
tea pod tym samym adresem i w 
tych samycł godzinach.

— Aresztowano: Michała Sitnyka, 
zamieszkałego przy  ulicy Kasztelań
skiej 1. 10, za wywołanie awantury 
oraz za staw banie opo-u władzy. — 
Piotra Wliśniewisikiego, montera, za
mieszkałego prziy ulicy Lindego 1. 8. 
podejrzanego o usiłowane otru>cie 
własnej żony. Miał on nalać do le
karstwa, zażywanego pirzez żonę — 
kwasu solnego. Dochodzenia w toku.

Co się stałe w mieście?
— Samobójstwo bufetowej. Eleo

nora Zapolska, 21-letnia bufetowa wr 
restauracji III ki, na dworcu głów
nym, zamieszkała przy ulicy Cerkie
wnej w  Kleparowie, wystrzałem z 
rewolweru w serce pozbawiła się 
życia. Powód nieznany.

— Trup noworodka pod schoda
mi w  realności 1. 2, przy ul. Leiewe 
la, znaleziony zastał wczoraj, owi
nięty papierem. Zwłoki odstawione 
do Instytutu medycyny sądowej. Za 
matką wszczęte poszuidwama.

— Kradzieże i włamania. Za kra
dzież żelazawa na dwoicu głównym 
aresztowano Jana Motyla \ait 15, — 
bez stałego miejsca zamieszkania. — 
W tramwaju „11“ skradziono Wale- 
rjU &zumińskitj, zam. w Borysławiu, 
torebkę z kwotą 180 zł. — Zofjd Ber 
rnert, stud, med„ zamieszkałej przy 
uliicy Franciszkańskiej 1. 17, w  pizc- 
chiodzie niicą Katowskiego skradzio
no portfel z kwotą 93 zł. — Paw ła 
Pawłowskiego i Marjana Dztodań- 
skiego aresztowano za usiłowała 
włamania do realności 1. 37 przy ul. 
Zielonej. Zakwestionowano im w o
rek, bagnet, nóż, latarkę elektrycz
ną oraz narzędzia do włamania. — 
Do mieszkania Malci Schnebaum 
przy ulicy Berka k 1, wtargnęli 
wczoraj ztkuMeje, którzy po splą
drowaniu mieszkania skraaii gardę 
robę w'airtośoi 1-500 zł.

 oo-----
—  Komitet obywatelski Poiek

prowadzący akcję pomocy dzieciom 
bezrobotnych, donosi nam:

Doszło do naszej wiadomości, 
że na ulicach miasta jakieś jednost
ki urządzają zbiórkę na cele po
mocy dzieciom bezroootnych.

Oświadczamy, że ta kwesta nie 
mć nic wspólnego z naszą dzia
łalnością i że me mamy wcale za
miaru ani teraz ani w najbliższej 
przyszłości urządzania kwesty pu
blicznej. Pieniężne datki przyjmu
jemy w naszym lokalu pl. Halicki
10., lub za pośrednictwem admi
nistracji dzienników. Zgłoszenia 
obiadów dla dzieci bezrobotnych 
wyłącznie pl. Halicki 1C. I. p. (Pa
łac Biesiadeckich) od godz. 11—1 
teief, 2335.

ZGŁOSZONE OBIŁDF DLA DZIECI 
BEZROBOTNYCH.

Zofja Kolbuszowska, Jadwiga 
Szaynokowa, Edmund Stromenge^, 
Marja Suchardowa, Gromnicka, 
Mikołaj Olech, Antonina Cieszyńska 
(2 cbiaay), Stefania Gastnerowa, 
Marja Stefanusowa, Ludwika Zaor
ska, Franciszek Hegediiss, Ludwik 
Hegediiss, Doktorowa Łuczyńska, 
Waleria Opałkowa, Marja Szczęsna- 
Dr. Switalska, Dr. Przyjemska, 
Franciszek Mcszkowicz (2 obiady) 
Jabłońska, Róża Kuczkiewiczowa, 
Maryla Pawlukówna, Arnoldowa.- 
Inżyniei Pawłowski, Marja Kostiu- 
kowa, Marja Bednarska, Wacłav* 
Suchowiak. Marja Patocka.

H u m o r H
PODRÓŻ.

— Dlaczego cie taK dawno h*e 
było widać, Moryc?

— Ja sobie trochę podróżoW3' 
łem : byłem w Paryżu, na Riwierze-"

— Tak, tak. Ja ci zawsze np 
wiłem, ze Feinkopf to nie jest ® 
dwokat dla ciebie.

POMYSŁOWY.
— Łaskawa Pani ! Ofiarui zł°te" 

go, który dopomoże mi połączy 
się z rodzi* ami. . *

— Oto masz chłopczyku, a gć?JC 
są twoi rodzice ?

— Poszli do kina...
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Kurjer ekonomiczny.
* Dołączenie odpisu w świadectw 

rfzemysławycłi do podań o zezwo- 
lenle na przywóz. Ponieważ stwier 
ÓŁonem zostało, że firny, wnoszące 
Podania o zezwolenie na przywóz

GIEŁDA LWOWSKA.
Prócz akcji Ga-zoliny, obrót w  in

nych papierach przemysłowych o- 
igraniczyl sic do transakcji P:o kilka-

K U K j E R  sportowy.
Rozdanie nagród. Dżiś w  piątek o 

godz. 19 odbędzie się w  lokalu klu-

łowarów zakazanych nie posiadają 
często świadectw przemysłowych., 
■wykupionych na rok 192o na skutek 
Zarządzenia Min. Drzem, i Handlu, 
należy w przyszłości, równocześnie 
z wznosizonemi podaniami, przedkła
dać Izibie handlowej i (przemysłów ej 
A'e Lwowie oryginalne świadectwa 
Przemysłowe za rok bieżący, wizglę 
dnie tycnże uwierzytelnione odpisy. 
Świadectwa będzie Izba haftyclimiąst
zwracała.
Wy w ó z  w ę g l a  p r z e z  g d a ń s k

I GDYNIE.
-Ministerstwo kolei ipodaje do wia

domości sprawozdanie z rozmiarów 
eksportu polskiego przez Gdańsk i 
-•dynię za dzień 19 lutego 1926 r.

1- Wegiel: Naładowano węigla
Ua eksport przez Gdańsk i Gdynię: 
V  zagłębiu Górno-Śiąsniem wagon. 
119, ton 4697, w  zagłębiu Dąbrów 
sjdem i Krakowskiem wag. — ton — 
^rzełiadowąno węgla eksportowego 
^  Gdańsku wag. J00 ton 6457, w 
Gdyni wag 25 ion 475. Pozostało 
*!®la na następną dobę w Gdańsku 
u'ag. 1259 ton 26.127, w  Gdyni 198 
^ag. 6873 ton.

Jak widzimy z cyfry pozostałych 
^"agonów węgla, zdolność przeła

dunkowa portu w  Gdańsku — 
Gdynia prawie się nie liczy — nie 
Ptoże dotąd sprostać naszym zdol
nościom wywozowym.

2. Pozostałe ładunki masowe: w 
Gdańsku wagonów > cukru 15. zboża 
10, drzewna 461.

Liczba statków w porcie: Ilość 
su tków : lądujący cn się 12, ocize.ku- 
■ącyich miejsca w  porcie 5, nieprzy- 
byłych w  terminie 11.

IMPORT TOWARÓW W STYCZ- 
NIU.

Import towarów w. styczniu był 
bardzo mały. Podczas gdy w  styczr 

r. ub. import wyniósł 169.1 mili- 
&•< a przeciętnie miesięcznie w  1925 
r*ku stanowił 138.8 milj. zł., to w 
styczniu r. bież. wartość przywozu 
,vyniosła tylko 68.5 milj. zł. Spadek 
órzy\v0zu obs?r\vi:iwmy prawie we 
^ Sz-ystkicb grupach towarowych.

r°diuktów spożywczych puzywożo- 
110 w roku 1925 przeciętnie miasię- 
"9'je za 39.6 milj. zł., w  styczniu r. 

przywieziono tylko za 16./ 
zi Szczególnie przywóz zbóż 

ioniejszyl się z 5.3 milj. zł. do 0,3 
% zł. Silny spadek przywozu w 

Uczniu r. bież. w stosunku do 
^ecię tnego  miesięcznego w r. 1925 
J  dalej w grupie produktów 

lerzęcych z 9.3 do 3.5 milj. z l ,  
slin i [oh części z  1.4 do 0.7 milj- 

r l" materiałów budowlanych i wy- 
oów ceramicznych z 1.4 do 0.7 

jZK; minerałów i wyrobów z
1 11 (rńd żelaznych, ołowianych, cyn 
j^^ych  i t. p.) z 1.9 do L4 milj. zł.; 
luf ał°w  i przetworów chemicz- 
.ąJ?* nieorganicznych z 3.1 do 0.9
2 i?- zi.; metali i wyłomów z nich 
r ;4 do 3.7 milj. zł.; masizyn i. apa-

z s.5 dc 4.7 milj. zł. i t d. 
^  P ^ostałych  wajżniejazyoh giru- 

sPadek jest mniejszi:: gumeia- 
j^jka z 1.41 do 1.37 milj. zł.; mate- 
0rsy vv i przetworów chemicznych 
j^ d e ż n y c h  z 4 do 3.3 mili. zł.

opierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Li dewej.

dziesiąt sztuk. Kursa chwiejne. Akcja 
Ghodorowa i Browarów spadły w  
cenie — inne przeważnie bez zmia
ny Akcje handlowe i papiery pro
centowe bez popytu i 'bez podaży. W  
dziale akcji bankowych tu  i ówdzie 
małe sporadyczne transaKCje-

Tendencja niejednolita.
Usposobienie ospałe-
Kctowane: Przem ysłowy 0.07;

Browary 8.60; Chodorów 4; Gas ok
na 1.05, 1.10; Niemojowski 0.21; Ba
rowozy 0.18, 0.19; Tesp 2.75.

OBROTY PRYWATNE.
Tendencja lekko - zwyz^owa. — 

Obrót śiadm
Dolary ameryk. 7.84 — 7.86; dottl 

kanad. 7.64 — 7.66, korony czeskie 
0.23 i jedna czwarta — 0.23 i trzy 
czwarte; leje 0.03 i jedna czwarta — 
0.04; franki franc. 0.29 i pół — 0.30; 
franki szwaje. 1.49 ; pói — 1.55; fun-
ł  r 36 sn _  37
J Złoto: 20 kor. .30.50 — 31; 20 fr. 

28-50 — 29; 20 mirk. 34.50 — 35.50; 
10 rubli 38 — 38.50.

Srebro: kor. austr. 0.60 — 0.62; 
5 kor. 3.34 — 3.44; floreny 1-67 —
I.72; rulble 2.55 — 2.65; kopiejki 1.30
— 1.35.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
W  obrocie pozagiełdowym trans

akcje w mące paschalnej oraz skro
mne obroty w strączkowych, poza- 
terfl stagnacja z powoda utrudniane
go dowozu. Tendencja utrzymana—  
Usposobienie spokojne.

IPseeniica kraj. biała 32.00 — 34.00 
zł. Pszenica krajowa czerwona 35.00
— 37.00 zi. Żylto małopolskie 18-00 —
19.00 zł. Jęczmień małopolski brow. 
18.50 — 19.50 zł. Jęczmień małop. 
pastewny 15.00 — 15.50 zł. Owiieis 
małopolski 21.00 — 22.50 zł. — Ge
ny szacunkowe bez transakcji.

T. K. Z.
Lwów, 26. lutego.

Walny Zjazd delegatów Tcwarz. 
Kredyt. Żiemsk. odbędzie się 27. bm. 
Ze sprawozdania za r. 1925 do 
wiadujemy się że rokowania z ka
pitalistami zagranicznymi o zbyt 
uolarowych listów zastawnych nie 
doprowadziły niestety do wyników 
pożądanych. Wydano pożyczkę tyl
ko na pokrycie podatku majątko
wego i na zapłaty zobowiązań 
wekslowych członków w Banku 
Gosp. Kraj. do maksymalnej wy
sokości miljona złotych. Plan wa
loryzacji listów zastawnych został 
przez minist. skarbu zatwierdzony i 
w najbliższym czasie T. K. Z. bę
dzie mogło przystąpić do wyda
wania nowych listów zastawnych 
w zamian za dawne koronowe i 
markowe.

Koszty zarządu wynosiły 446.529 
złotych.

Wartość imienna listów zastaw
nych zwaloryzowanych, będących 
w obiegu z końcem r. 1924 wynosi
II,113,653 zł W  r. 1925 nie przyj- 
muwano spłat pożyczek nad pian 
umorzenia. Zaległości ratalne wyno
szą z końc. 1925 r. od pożyczek zwa
loryzowanych 452.661 zł. a od po
życzek dolarowych 99.774 zł. Pro
mes na pożyczkę dolarową wy
dań i do 31. grudnia 1925 na 
4,133.075 dolarów, z czego zrealiz
owano pożyczkę tylko na 1.236.320 
dolarów.

KUPIĆ NIE KI JPIĆ...
1 iZOPN. zażądał w  piśmie w y

stosow ałem  do Polskiego Związku 
Piłki1 Nożnej, zniesieniu dyskwalifi
kacji niektórych graczy lwow
skich z pov/odu udowodliileriai im 
profesjonalizmu. Protest ten, podyk
towany zasadą, będącą zdrową de
wizą, kupiecKą: „kupić nie kupić — 
Potargow ać można...” został zupeł
nie siusznie :p;rzez PZPN odrzucony.

Tego rodzaju protesty ośmieszają 
nasz Związek okręgowy.
SZCZEGÓŁY NOWEGO REKORDU 

NARCIARSKIEGO.
W trzy dni po konkursie skoków 

w Ułeiiihammęr (Norwegia) na 
Skoczni Odness, na którym uzyskał 
Thorald Ktrómstad skok 68 metro
wy, odbył się nowy1 konkurs.. Zwy
ciężył Tuuin Tnams, najlepszy „spe
cjalista” skoków na świecie — sko
kiem 70 mtr. 50 cm., ustanawiając 
nowy rekord1 światowy. Drugie miej 
sce w  rekordzie zajął Th. Stróm- 
svad, którego najdłuższy skok w y
nosił 69 mtr 50 cm. Po za konkur
sem skoczył S. Rund' 70 metrów. 
W szyscy skoczkowie są naturalnie 
Norwegami.

KONFERENCJA PIŁKaRSKA 
W BUDAPESZCIE.

Czeski związek piłki, nożnej zwo
łuje, według informacji „Krakow
skiego Kurjera Codziennego*' — po
chodzących z kół rządzących P. Z. 
P. N-ęm, konferencję wstępną przed 
tegorocznym zjazdem F. I. F. A. do 
Budapesztu — a nie do Bratisławy. 
Udizliał w  konferencji mają wziąć de
legaci ziwtłązków: Czechosłowacji,
Austrji, Jugosławii, Węgier i Polski. 
Celem konferencji ma być odgrani
czenie amatorów od zawodowców 
w  piłce nożnej. Delegatem Austrji 
będzie Hugo MeisI a Czechosłowa
cji Petru. Prócz Jugosławji w  kon
ferencji tyj biorą udział państwa, 
któire nie posiadają ani opinał, and 
faktycznych tenaencji zbytniego 
przestrzeganie amatorstwa i granic 
ndćcizy amatorstwem, a profesjona
lizmem Austria, która drogo opła
ciła heroliozność „cesarskiego cię- 
cia“ dzisiaj raaaby się wycofać i 
wrócić do dawnego, wypróbowane
go systemu zatajonego1 pseudoama- 
toirstwa. Podobnie przedstawia się 
sprawa na Węgrzech. To też udział 
Polski w  tej konferencja z pewno
ścią zaszczytu nam nie przyniesie.

Kurjer Radjry y
p r o g r a m  RADJOKONCERTÓW

Berlin (505). Godz. 19.30. „Latają
cy Holender”, opera. Przekaźniko
we z opery państw w/ej.

Praga (368). Godz. 20.02. Koncert 
Hudefonj Maitłae.

Berno szwajc. (435). Godz. 20.30. 
Koncert orkiestrowy i duety na 2 
skrzypce

Zurych (515). Godz. 20.30. Kon
cert.

Wiedeń (530). Godz. 20.15. Akade
mia korcertowa.

Budapeszt (546). Goaz. 20.30. Kon
cert skrzypcowy H. J. Koncza.

Londyn (365). Godz. 21.00. Kon
cert wiejski.

Rzym (425). Godr. 20.00. Koncert 
orkiestry Unione Radiofonica Italia- 
na. —

Wszelkie części składowe najlep
szej jakości do nabycia w fiimie 
.JCinofot”, Lwów, ul. Trzeciego Ma
ja- 11 A.

bowyr.i I. L. K. S. Czarni, Lwów, 
ul. Rutowskięgo 8, I p. rozdanie że 
tonów i nagród honorowych zw y
cięzcom w zawodach narciarskich, 
urządzonych prtzez Sekcję Narciarzy 
Czarni w  Sławsku w  dniach 21 $ty- 
•zniia il 2 lutego br.

WARTA MISTRZEM POLSKI 
ZA ROK 1925.

W ydział Gier i Dyscypliny PZPN- 
u, konseikwentnae niszcząc ,Pogoń" 
z powodu udowodnionego profesjo
nalizmu kilku jej graczom, odebrał 
jej mistrzostwo Polski za rok 1925 
i ofiarował je „Warcie" poznańskiej. 
Technicznie dar W ydr. Gier i Dysc. 
PZRN-u został ..donęczon,/" „War- 
cie“ w  formie 2 v.’ai-overów z „Po 
gonią” 3:0 dla Wartj. Na podstawie 
tej uchwały „Warta** poznańska zo
stał? uznaiu za mistrzowska druży
nę Polski — osiągnę].? bowiem naj
większą nólc punktów. Uchwała po
wyższa może i, jak twierdzi *Ku|?er 
Codzienny1*, z którego czerpiemy tę 
sensacyjną wiadomość, będzie na- 
welt Zidesiona na walnem zgroma
dzeniu PZPN-u.

Rzecz jasna, że powód p o w w fcp  
uchwaty leży w  osobie i metodach 
polityki p. wetnarowsklęgo, prezesa 
PZPN-u, który usiłuje przeprowa
dzić zasadę: „dmde et imfpera11 i w  
ten sposób chciałby na ewentual
nym zatargu lwowsko - poznańskim 
wygrać stolec najwyższej magistra- 
tury piłkarskiej dla grodu podwa
welskiego i dla swej osoby.

MIEJSK I  TEATR  W I E I K  I 
Poczętek przedstawień o godz, 7'3ft

Piątek 2o iuiegc 1926.
Gościnny wystąp Heleny MILOWE KIEJ 

Wznowienie

DAMA W PURPURZE
Operetka w  3 aktach Leopolda Jacobso
na i Rudolfa Oesterreichera. Muzyka 
Jana Gilberta. Przekład polsk' M. Marka. 

OSOBY:
Katarzyna II. carowa Rosji ,liłows*a 
Księżna Daczeff dama dworu Żelichowska 
Hr. Gombat-Gombaty poseł

a u .łr ja c k i..........................Tatrzański
Hr. Konstancja, jego żona Rylska 
Hr. Włodzimierz Sergicz, puł

kownik gwardji przytocz Ostrowski
Ks;ążę Orsoff .......................Bojanowski
MichajłowiczJ porucz. w pał- Kuligowski 
Borys J ku cara P".v ła * * * 
Neljudow, kapral . . . .  Kopczyński
O berżysta............................... Szymański
Szambelan . . . . .  Bykowski

Reżyser: Filip Kullgowski.
 Oo-----

TEATR NOWOŚCI.
Poczgtek o godz. 7‘30,

Piątek 26 lutego 1926.

URJEL AK0STA
Tragedja w 5 aktach K. Gutzkowa. 

Tłumaczenie M. B. A.
OSOBY:

Manass' Wander ;tra- 
ten, bogaty kupiec w 
Amsterdamie — Bielecki 
Judyta, jego córka — Skrzydłowsk;.
Ben Jochaj, jej narze

czony — Brzeski
De Sylwa, lekarz, jej 

wuj — Locuman
Rabbi Ben Aklba — Uzakl 
Urjel Akosta — Burwiński
Estera, jego matka KwiatkiewitzOwa 
Ruben> . . . Koczyrkiewicz
joel /  ie2° brac,a B ień k a
Baruch Spinoza, chłopak Grzębska 
De Santos t rah,ni Sosnowski 
Wander imbdenjraD Frzystaws^
Sługa synagogi — Wierzbicki 
Szymon, sługa Manassj Relski 
Sługa Syiwy -  Lewicki

Rabin1, słudz/ synagogi, goście, lud. 
Rzecz dziej" się w Amsterdamie i w bli

skiej willi Manajsy, w  roku 1640. 
Reżyser: Dyi. Henryk Barwiński.
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etmu
Dla dzieci niezbędnesq słodkie

k tóre  w n e t  w y w ołu ją  nr Ich buziach rum ieńce, p on iew aż zawarte 
w  legutn ln ach  m leko , cuKler, Jat.' I soki o w o co w e /w o r z ą  krew  u  
to r d z o  o o ź y w u c  a p rzytem  sm aczn e, tak Ze d zieci Jedzą Je ch ętn ie  
1 jb iłC  w  w  Lekarz d om ow y  radzi o ż y w ić

Budyn l @^tkera.
2ateea Je s i^  dla chorych I z d ro w y ch  dz iec i. Jak  ró w n ie ż  d la  doro  
ały h, ton b a rd z ie j ,  Z< ją  sm ac zn e . — P o z a te m  b u d y n ie  O .I k e r a  

b ardzo ta n ie , ła tw e  d o  p rz v rz ą d z e n ta  z a w ie ra ją  w a ż n e  d la  roz
w o ju  c ia ła  cz ęśc i p o ż y w n i. — P o d a ł ty lk o  s w e m u  chło
p a k o w i b u d y ń  O e tk e ra , zaw sze  w e ie ć  b ę d z ie  o  wi jcejl 
K adzę  po zw o lić  m u ie ść  ty le . Ile ze ch ce , gdyZ budynie te 
są  le k k o  s tra w n e .
S ła w n e  p rz e p is y  O e tk e ra  m oZ na b e z p ła tn ie  o trz y m a ć  w  k a 
ż d y m  s id e n fe  s p o ży w czy m , JeZ e llby  p rz y p a d k o w o  Ich z a 
b ra k ło , z a ż q d a ć  b e z p o ś re d n io  od

Dra. A . © e S k e r ^ ,  © M w a .

L i c z n a  r a d u j ą
||L‘ m e d a lo w y ,  w a n lljo w y ,  
cy tr y n o w y , tru sk a w k o w y ,  
m a lin o w y  • a r a n a s o w y  
u m o i iw ia ją  d u ż a  u r o z 

m a ic e n ie . R a d z m ,  
r ó w n le i  s p r ó b o w a ó

Ora. O etkera
budyn iów  d ese ro w y ch  

le k :  legu m ln y  c z e u o ia -  
d o w e l z  s lek a n a m i m i
g d a ła m i, b ud yn iu  c z e k o 
la d o w e g o  ( ,.G a la “ \  b u 
dyniu n a  s p o s ó b  h o 
le n d e r sk i, b u d yn iu  z ma - 

k ro ra m l I t .  d . a

}* 4
' -■saugiąs—-1ruŁ.”T», „

flU**

Z a s t ę p c a :  O. i. W O LFRJlET I, L w ó w , u l. S t r y j s k a  2 0 . | T e l.  2137.

I

LYm Y.i
Ł w o w ,  r a j  S w .  M I C H A Ł A ^
(boczna Kościuszki) Dom wj«sny. Tel. Nr. 19-14.

wyionąją pierwszorzędne
AKCJE, ETYKIETY, 

SYGNATURY, 
PAPIERY WARTO

ŚCIOWE, PLA
KATY, REKLAMY, 
DYPLOMY, NUTY, 

na oto
wyroby litograficzne 

t ło  c zon o
oraz wszelkie roboty 

w zakres
A R T Y S T Y C Z N E J  
L I T 0 G R A F J I

wchodzące. 1184 I

, D A R M O ! !D A R M O ! !

5,000 PORTRETÓW
Celem rozpowszechnienia naszego zakładu artyst. foiog! aficznego 

między Czytelnikami „Kurjera Lwowskiego" postanowiliśmy rozdać
5,000 (pięć tysięcy portretów) darmo

Po otrzymaniu fotografji (pojedynczej lub w grupie) z dokładnym 
adresem na odwrotnej stronie, zostanie wysłany portret retuszowany, 
artystycznie wykonany w terminie 10-15 dni. Rozmiar porrretu 35X45 
w passe-partout. Proszę skorzystać jaknajprędzej z okazji zasyłając 
jednocześnie ż fotografją złoiych 5 (pięć) jako zwrot kosztów ogło
szeń, przesyłki passe-partout. Gdy Szan. Klientela będzie z portre
tów zadowolona, prosimy polecać nasz zakład wśród znajomych. 
Fotografję zwracamy nieuszkodzoną wraz z ponretem. Nasz zakład 
istnieje ć|d 1906 roku (właściciel skończył akademję fotograficzną w Mo
nachium) daje zatem zupełną gwarancję subtelności wykonania zlece
nia. Przy grupach należy twarz, przeznaczoną do powiększenia od
powiednio oznaczyć. Na żądanie wykonywamy portrety w kolorach 

(pastel, akwarela). Przekazy i listy prosimy nadsyłać na adres :

I DIEGŁA maszynistka i ma-- 
|L* nipulantsa biurowa po
szukuje zajęcia biurowego- 
Zgłoszenia pod „Manipula? 
Itka 3 \  1276

Posady i prace.

Fotografia Artystyczna .„SPL  EN D 10“, Warszawa, Chmielna 35/W. 
UWAGA : Żadnych filji nie posiadamy. 1230 =

zn any  specjalista  835*43*?;
l» Rosenjarten, Piekarska II

•raz naprawia stare antyki. i206

WIĘKSZE PARTJE
doborowych, proste obrobionych 

k l e p e k  dębowych, pozatem 
drzewa dębowego krwiakowego
grubości od 30 cm. wzwyż, b. gładkie pnie, 
jak również lipowego i graoowego drzewa 
krąglakowego tylko pierwszorzędnej jakości 
k u p u j s z a  g o t ó w  k g  przy odbiorze 

Heinrich KUnstler, Holzindustrie, Bvac!av, 
Czechosłowacja. 122i

Ofeiły upiasza się możliwie wraz
dectwem wywozu do m. Petrovice.

swia-

K u r w a  n a u k o w e  W I E j B Z A 4'
pod osobistem kierown. prof. Bogusława Butrymowicza 

Kraków, Słuoencka 14. 
przyjmują wpisy na drugie półr. roku szkolnego 1925|26.

K u r a a  obejmują:
1) ( i m  matu rycz na: gimnazjum klasyczne, humanistyczne 

neohumanii,tyczne i matematyczno-przyrodnicze 1-roczne 
1 2-łetnie.

I )  Kara niższe] szkoły średnie] w zakresie 4-ch klas,
A  Kurs seminarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-lctni.
4) Kora szkoły handlowe] jednoroczny i półroczny,
I) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, zapomc - 

cą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówtk i programów nauki, połączore 
*0stały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pi o 
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym to
kiem nauki tychże Kursów.

Na kursach „WIEDZA" udzielają nauki tylko na)- 
•yUtnlejsiB siły .srfrowe gimnazjów krakowskich od 5 do 
*-Cłu godzin dziennie.

Spis grona profesorów do przejrzenia w sekH  Jacie 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz-

zdówibnic). Dla wojskowych i inwalidów 2S procent opu
chł. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815

SŁYNNE NA ŚWIAT CAŁY.

R O W E R Y
ANGIELSKIE

Uwaiancja 50-letnia
Jener. Przedstaw, na Po lskę : 

Warszawa, Zielna 32. Tel. 137— 28.
Wielki wybór rowerów i części na miejscu.

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 1091

Różne.

r TNjEWAŹNIAM skradziony 
indeks Badowskiego Ka

zimierza, wydany przez 
U. J. K. we Lwowie. 1275

DOWA po rządcy po- 
** szukuje posady do 1 

osoby (z gotowaniem za 
utrzymanie). Zgłoszenia pod 
„Wdowa*. 1167

DOSZUKUJE posady słu- 
r żącego do biura iub do 
sklepu. Zgłoszenie do adm 
Kurj. Lw. pod „Służacv“.

‘ ’ 1113

Kupno I sprzedaż.

pORTEPIAN najnowszy ia
* son, znakomity, piękny, 
prawdziwie kupującemu 
sprzedam okazyjnie za go- 
tówKę. Kopernika 26. parte: 
oficyny. Skleniarski. 1252

Nauica I wychowanie.

Wszech nauk 
lekarskich Dr. J. Ardel b. sekundarjusz szpit. 

państw, ord. obecnie ul. 
Kołłątaja 5. od 12-1 i 3-5. 1196

W Ł O S Y  ich p ° rost>■ w  ■ j  usunięcie ich
wypadania, wzmocnienie brwi i rzę- 
sów, umożliwia tylko jedyny 
radj kalny środek wewnętrzny.

tab le tk i j.i  R l N * -
wytw pod nadzorem powag nauk. w Fabr. Chem.

S  K  A “  w  P o z n a n i u .
Do nabyciu w aptekach i drogeriach po zł. 6 '—  za słoik.
Naukowe prospekty bezpłatnie tamże lub w firmie
OENKOWSKI i REPA, Lwów p[ Bernardyński 17.

Telefon 49-50. 1243
Wyłączni przedstawiciele na Wojew, Lwowskie.

ęn rp N O G R A F Jl wyuczZ 
O  1 .L, wszystkich listownie 
bezpłatnie, celem propagandy 
Instytut Stenograficzny, Anto* 
niego Wojnara, Warszaw 
Krucza 26. 1124

Popierajcie cele 

Towarzystwa 

Szkoły Ludowej.

I TNIEWAŻN1AM zagubiona 
^  książeczkę wojskoWÓ 
wystawioną na nazwisko Pi 
Kowałyk zamieszkały w Złv  
czowie Szlaki 12C wvdsn4 
przez P. K. U. Złoczów.’ 128-'

Używana lecz dobrze utrzymana cylindrowi1 
maszyna drukarska (Sigel) tanio do sprzedani?

R, F. Frank, T. Z 0. P 
1281 R a w i c z  Wkp. Rynek

Dyrekcja Kliniki Dziecięcej ul. Głowińskiego^
zaprasza P. P. Lekarzy lwowskich, chcących 
udział w kursie ochronnych szczepień przeciw błon* 
płonicy i odrze, na posiedzenie we wtorek 2. m*r , 
o goaz, 6'30 w., celem omówienia terminu i ^  

runków kursu. W t

Zawiadamiam
W P. członków N .  U .  Z. Y. i prywatnych, że p r o  w- - 

pracownię obuwia na własną r;skę w nowym 1° 
przy ul. Wałowej 23. Wykonanie szybkie i 8

umiarkowanych. Józef Hryczuk-

Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i 
i w n ibr ce „Repertuar* gr. Po kronice, 

i iprzedaż £ gr. Matryr ontalne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr.

nekrclogja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr.ifeny ogłaszeń: i w r b r ce „Repertuar* 40 gr. Po* kronice, Komunikaty 36 gr. Dział el onomiczny 40 gr, Droone ogłosz nia za każdy wyraz 6 gr. 
' ~  ' ' “ Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% drożę

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej.
Z drukami Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17,

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński* 
Teł.29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


